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Regulamin wyborczy.
Koło sejmowe uchwaliło w niedzielę regulamin 

wyborczy, który odtąd miałby obowiązywać przy 
wyborach do Sejmu i do Rady państwa.

W ymaga on omówienia; na razie podąiemy 
dosłowny tekst uchwały. Regulamin ten opiewa:

§. 1 Centralny komitet przedwyborczy, wybra
ny przez Koło sejmowe, dzieli się na dwa od- 
dz.ały, jeden z siedzibą we Lwowie, drugi z sie
dzibą w Krakowie. Każdy oddział składa się z 10 
członków i 5 zastępców.

§. 2. Oddział centralnego komitetu przedwy
borczego będzie ukonstytuowany i rozpocznie 
swoje działanie, skoro większość członków od
działu, przez Koło sejmowe wybranych wybie
rze z pośród siebie prezesa, jego zastępcę i se- 

s;, ' relarza.
oi 3. Jeżeli który z wybranych przez Koło 

sejmowe członków komitetu wystąpi ze składu 
oddziału, lub stale przesfanie brać udz'at w p ra 
cach tegoż, prezes oddziału powoła w iego miej
sce  jednego z wybranych przez Koło sejmowe 5 
zastępców.

j. §. 4. Oddziały komitetu centralnego powo- 
iiiia osoby wpływowe do zawiązania komitetów 

/•przedwyborczych dla kuryj mniejszych posiadło
ści . m ias t, Izb handlowych i większych pi «a- 

- dłości. Sposób ucworzenia i liczbę członków ko
mitetów miejscowych określą instrukeye, wydawa
ne przez oddziały komitetu centralnego.

§ 5. Komitety miejscowe wszystkich kuryj, po 
ukonstytuowaniu się, zawiadamiają o tern komitet 
centralny. Wybiorą także komitety miejscowe z 
grona swego komisye wykonawcze, których za
daniem jest załatwiać potoczne czynności, tudzież 
przeprowadzać uchwały pełnego komitetu.

§. 6 . Liczbę członków komisyj wykonawczycn 
oznaczy instrukeya komitetu centralnego, po po
rozum, eniu się z komitetami miejscowemi

§. 7. Komitety przedwyborcze miejscowe czu
wają nad akcyą wyborczą także przj prawy o- 
rach i donoszą o jej przebiegu komitetowi cen
tralnemu.

§. 8. Skoro komitety przedwyborcze miejscowe 
ukonstytuują się, wybiorą po jednym delegacie

na zjazdy delegatów, które prezesowie oddziałów 
komitetu centralnego powołają do Lwowa, a 
względnie do Krakowa.

§. 9. Przewodniczący oddziału przewodniczy na 
zebraniu delegatów, w którem biorą udzutł także 
członkowie oddziału.

§ 10. Zjazd delegatów wybiera do oddziału 
komitetu przedwyborczego centralnego pięoin 
członków, którzy wejdą w skład odnośnego od
działu.

§. 11. Wzmocnione tym wyborem oddziały, 
powołać mogą jeszcze po 5 dalszych członków, 
którzy odtąd stale wchodzą do ich składu.

ij. 12. Oddziały centralnego komitelu przed
wyborczego działają niezależnie od siebie; w ra
zie potrzeby oddziały porozumiewają się wzaje
mnie.
Postępowanie przy wyborach do Bady państioa.

§. 1 b. Przy wyborach do Rady państwa od- 
dziiły centralnego komitetu obowiązane są wziąć 
pod rozwagę, które osoby powinny być wybrane 
posłami, dla skutecznej obrony w Radzie pan 
stwa interesów kraju i dla utrzymania łączności 
między Sejmem krajowym, a reprezentacyą kraju 
w Radzie państwa. Oddziałom komitetu central
nego służy zatem prawo proponowania komitetom 
miejscowym odpowiednich kandydatur.

§'. 14. Komitety miejscowe tych powiatów i 
miast, które tworzą jeden okręg wyborczy, poro
zumiewają się między sobą co do przedstawienia 
jednego kandydata na posła tego okręgu. Sposub 
tego porozumiewania się oznaczy przy każdych 
wyborach instrukeya, wydana przez oddział ko
mitetu centralnego.

§. 15. Komitety miejscowe wszystkich trzech 
kuryj, zawiadamiając komitet centralny o prze
biegu akcyi wvborczej, a względnie o wyniku 
porozumiewania się komitetów miejscowych, win
ny zarazem oświadczyć się co do ewentualnej 
propozycyi, uczynionej przez oddział komitetu 
centralnego.

S- 16. Oddziały centralnego komitetu przedwy
borczego orzekają o zatwierdzeniu przedstawio
nych im kaudyJatur na posłów do Rady państwa 
z wszystkich kuryj. Komitet centralny przedwy
borczy, jeżeli przedstawioną kandydaturę za nie
odpowiednią uważa, ma prawo nie zatwierdzić 
przedstawionego kandydata. Oddziały komitetu 
centralnego decyzyę swoją co do zatwierdzenia, 
lub uiuzatwierdzeuia przedstawionego kandydata 
podają do powszechnej wiadomości.

Postępowanie p r z y  wyborach io Sejm u.
§. 17. Przy wyboYach do S e jm u  komitety miej

scowe przedstawiają do zatwierdzenia oidziałom 
komitetu centralnego kandydatów na posłów 
z kary i mniejszej posiadłości, zaś kandydatów 
z kuryi miast, Izb handlowych i z kuryi więk
szej posiadłośai podają do wiadomości właściwe
mu oddziałowi komitetu centralnego. Oddziały 
centralnego komitetu orzekają o zatwierdzeniu, a 
względnie o przyjęciu do wiadomości przedsta
wionych kandydatur do Sejmu.

§. 18. Oddz!ały komitetu centralnego mają 
prawo wysyłać ze swego grona, lub mianować 
z miejscowych obywateli delegatów swoich, dla 
czuwania nad ąkcyą wyborczą i dla przeprowa
dzenia zatwierdzonych przez komitet centralny 
ki ndydatur.

§. 19. Każdy oddział centralnego komitetu wy
bierze z grona swego wykonawczą komisyę, któ
rej liczbę członków sam oznaczy. Komisya wy
konawcza ma załatwiać czynności bieżące, a w 
wypadkach nagłych nawet sprawy, należące do

pełnego komitetu, jednak z zastrzeżeniem zdania 
o tein sprawy na najbliższem posiedzeniu oddzia
łu  komitetu. W wypadkach ważnych a nie na
głych, komisya wykonawcza postara się o zwoła
nie pełnego posiedzenia oddziału komitetu cen
tralnego.

§. 20. Oddziały komitetu centralnego zbierają 
się podczas akcyi wyborczej, ? oprócz tego lwa 
razy do roku, mianowicie w marcu i listopadzie, 
oraz na każde wezwanie przewodniczącego lub 
jego zastępcy.

ś. 21. Komitet centralny urzęduje przez całą 
kadeneyę sejmową. Podczas trwania ostatniej se- 
syi każdej kadencyi Koło sejmowe wybierze człon
ków obu oddziałów komitetu centralnego na na
stępujące sześciolecie. Jeżeliby przed zamknię
ciem lub ruzti iązanieni Sejinu Koło sejmowe nie 
w\ orało członków obu oddziałów komitetu cen
tralnego — wybrani przez Koło sejmowe człon
kowie komitetu urzędują nadal, dopóki nowy wy
bór nie nastąpi.

S- 22. Członkowie ceniralnego komitetu przed
wyborczego nie mogą należeć do żadnej organi- 
zacyi wyborczej, nie wychodzącej z uchwały pol
skiego Kola sejmowego.

K o r w in  jow® Reformy’1.
Z  R a c i b o r z a ,  21 stycenia.

(X.) Mieliśmy znowu wybory do parlam entu 
w jednym  z okręgów wyborczych, leżących na 
kresach Śląska polskiego, w powiecie Prudnic
kim. Rezultat wyborów jest bardzo pouczający, 
przeszedł nasz kandydat polski p. Strzoda, wło
ścianin, a przepadł kandydat Niemców-katolików, 
właściciel dóbr rycerskich i porucznik rezerwy p. 
Deloch. Zwycięstwa tego nie zawdzięczamy atoli 
wyłącznie głosom polskim, bo ta Strzodą głoso
wali zarówno z nami chłopi i., rzemieślnicy nie
mieccy. Niemcy - katolicy poduelili się na dwa 
obozy, de.nokratyczny i arystokratyczny. Ten osta
tni kierunek reprezentuje hr. Kallestrem i baron 
Huene. Rozdział ten nie zaznaczył się tutaj na 
Śląsku jeszcze nigdzie, bo t y l f t a . a r y i  chło
pi katoliccy odrzucili kandydatury pańskie i prze
prowadzili, chłopów. Poiaz pierwszy stało się U> 
samo na Śląsku. Lud niemiecki ni® ma już Baala- 
nia do dotychczasowych swoich przedstawicieli i 
wolał Polaka, włościanina p. Strzodę, aniżeli 
Niem ca, dziedzica p. Delocba, i temu to podzia
łowi na dwa stronnictwa Niemców-katolików za
wdzięczamy zwycięstwo.

Jak Niemców-katolików postawa ludu zmusza 
teraz do zajęcia innego stanowiska t a k  t e ż  d l a  
n a s  r u c h  t e n  . j e s t  c z e r n i  n o w e m  n o 
n a S  z a s k o c z y ł o  n i e s p o d z i e w a n i e .  Mo
żliwość tego aliansu nie była przez pisma polskie 
na Śląsku przewidywaną; dlatego też taka niepe
wność w osądzaniu z ich strony owych wyborów.

Na sejmiku przedwyborczym w Białej przepro
wadzono kandydaturę p. Delocha, on więc byi 
legalnym kandydatem centrum.

Katolik i Gaeeta Opolska zgodziły się rów liei 
na jego kandydaturę, podniósłszy fakt, źe p. De
loch na zebraniu bialskiem wobec wszystkich o- 
świadczył, że praw języka polskiego bi^nić bę
dzie, i domagać się przywrócenia nauki polskiej w 
szkołach ludowych. Katolik nawet z zadowole
niem stwierdził fakt, że p. Deloch przemawiał

także po polsku, że więc tern samem istnieje po
stęp pewien i zdobycz moralna ze strony ludu 
polskiego. Nowiny Raciborskie oświadczyły się 
za p. Strzodą, który jest znanym ze swego pa- 
tryotyzmu polskipgo i za Polaka się nważa. 
Kilka korespundencyj umieszczonych w łamach 
tegoż pisma mogły bowiem poinformować każde 
go, że za p. Strzodą stoi wielu wyborców. Zre
sztą Noiciny kandydaturę t( popierały więcej z 
tego punktu widzenia, aby tutejszym Polakom 
dać możność demonstrowania swoich przekonań 
polskich. Nikt się nie spodziewał', że za p. Strzo
dą głosować będzie około 4000 wyborców. Przy 
wyborach ściślejszych oświadczył się Niemiec ks. 
Gerntke również za Strzodą i z pewnością w tym 
celu, aby c h a r a k t e r  p o l s k i  c a ł e m u  r u 
c h o w i  o d e b r a ć ;  i oto za iego staraniem pa
dło w samym Prudniku mieście czysto niemiec
kiem, przeszło 1300 głosów za Strzodą.

Mamy więc teraz na Śląsku obok ruchu pol
skiego, ruch chłopski, obejmujący chłopów polskich 
i niemieckich. Nasz chłop śląski przyszedł do te
go przekonania, że z panem Kościelskim iść ra 
zem nie może, poszukał więc sobie innego soju
sznika Ruch wśród ludu tutejszego bierze inny 
kierunek, staje się ruchem  chłopskim Wszystko 
to skutki polityki naszych prusofilów.

To, co się u was działo w W iedniu wyzyska
ły również pisma niemieckie, aby Polaków przed' 
stawić jako ciemięzców innych narodowości, lu 
dzi bez zasad. Pisma polskie odbierały od chło
pów listy z prośbą o wyjaśnienie postępowania 
Koła polskiego w Wiedniu !

Z d a j e  n a m  s i ę  u s t a w i c z n i e ,  ż e  n a s z  
l ud ,  t o  n i e m o w l ę  j e s z c z e ,  k t ó r e  a n i  p a 
t r z e ć .  a n i  m y ś l e ć  n i e  u m i e .  Najgorzej na 
tem wychodzi sprawa narodowa na Śląsku, bo 
bezsprzecznie lud tutejszy najbardziej oświecony 
ze wszystkich włościan polskich. Przed jego wzro
kiem żadnego skandalu „braci starszej* już ukryć 
nie można, dowiaduje się, sam o wszystkiem i 
potem sądzi...

N iem irek r dzienniki z zdwojoną wściekłością u- 
derzają teraz w nasze pisma kt6r3 śmiele! sztan
dar narodowy wywiesiły. Zwłaszcza duchowień 
stwo renega&kie nadużywa nawet stanowiska ewo 
iego duszpasterskiego, aby ruch narodowy ubić 
Tak np. W OiLsgcdziwy sposób podczas spowiedzi 
wie>kanofcńej zakazuje ludowi, pod karą nieodpu- 
szeaeaia g.’cechów, abonowanb piam po lsk ich! 
W  ty m  oiasie zwykle liczba abonentów się też 
zmniejsza Oczywiście, że takie niecne postępo
wanie wydaje owoce, któremi są zobojętnienie' 
religijne. Niktby nie uwierzył, jak  naszego reli
gijnego chłopa taki ksiądz renegal w krótkim 
czasie robi sceptykiem i liberałem. Ale bo też 
czelność niektórych indywiduów jest bezgraniczną.

Dziwna gospodarka.
Rok rocznie Rada wykonawcza „Macierzy pol

skiej* we Lwowie ogłasza z działalności swej 
króciutkie i lakoniczne sprawozdanie,, które też 
rok rocznie zniewala nas wyrażać głębokie nie
zadowolenie ze sposobu, w jaki zarząd fundacyi, 
założonej przez nieśmiertelnej pamięci Józefa Igna
cego K r a s z e w s k i e g o ,  zadanie swoje pojmuje 
i spełniać pragnie.

W ubiegłym roku nic się pod tvm względem 
nie zmieniło na lepsze. Na dowód zaś, że zda

nie nasze jest słuszne, że zarzuty nie pochodzą 
z jakiejś dziwnej lub nieuzasadnionej — j a k b y  
kto gotów pomyśleć —  niechęci do zasiadających 
w zarządzie tundacyi osób. a zażywających skąd 
inąd zas*użonej sympatyi i poważania, ale że dy
ktuje nam je szczera troska o „Macierz* jeko o 
instytucyę doniosłego znaczenia publicznego, przy
taczamy ważniejsze szczegóły z najświeższego 
sprawozdania, których w niem zresztą tak nie
wiele, że nie obawiamy się zbytnio znużyć niemi 
czytelników.

„Owocem naszych usiłowań w roku ubiegłym — 
pisze Zarząd „Macierzy* — było s : e d m (stey 
książeczek, wydanych w ogólnej liczbie 38.000 
egzem plarzy, mianowicie c z t e r y  dziełka zu
pełnie nowe, a t r z y ,  z powodu wyczerpania ich 
z obit-gu, powtórzone w dalszych wydaniach*. 
Do tych ostatnich należą: „Dobry syn* przez 
Władysława Bełzę (3 wyd.), „ W eierynarya* przez 
L. Kubickiego (2 wyd.) i „Życie sierotki Kasi*, 
powiastka Maryi Zajączkowskiej (2 wyd.).

Z nowych zaś książeczek wydano* powiastkę 
Pr, Rawity „Uczciwemu Bóg pomaga*, „Szczę
c i e  tylko w Ojczyźnie* przez ks. J. A. Łukasz- 
kiewicza, „Rady dla ut-zyinujących buhaje roz
płodowe* i opowiadanie historyczne p. t. „Cu
downa dziewica* przez Juliana Barzyńskiego.

Oto treść b e z p o ś r e d n i e j  działalności „Ma- 
cieży* w r. 1893, fundacyi istniejącej już lat kil
kanaście, wspieranej hojnie przez Sejm, a mają
cej zadanie — jak opiewa § 1 jej s ta tu tu : „sze
rzyć o ś w i a t ę ,  n a r  u d o w ą  w tycli warstwach 
społeczeństwa, w których jej potrzeba jest naj
pilniejszą.*

A owoc tej działalności warto zestawić z fun
duszami, jakiemi Zarząd „Macierzy1" rozporządza. 
Otóż docnody fundacji w ubiegłym roku w yno
siły dochód z rozsprzedeiy wydawnictw 2802 złr. 
89 c t , odsetki od żelaznego kapitału 1659 złr. 50 
ct., czyli razem 4462 złr. 39 ct. „Gdy jednak — 
czytamy dalej w sprawozdaniu — z tej sumy „M a
cierz polska* na macy statutu obowiązaną jest 
oddawać rok rocznie kwotę 500 złr. na wspar
cie ubogich uczniów kształcących się w szkołach 
publicznych, to do nrpurządzciria naszego pozo
staje tylko łw o ta  3962 złr. 39 c t, za;ste z b y t  
m a ł a ,  aby z niej można było pokryć wwystkie 
konieczne bieżą&u wydatki.* Patetyczny ten us^ęp 
n i ■ wzbudzi chyba w nikim współczucia dla Za
rządu „Macierzy* zmuszonego „zaiste iak ma
łą* rządzić się sumą zwłaszcza, skoro się zważy, 
że Sejm ro ł rocznie wejaą «M*weneyą w kwocie 
50i"ł złr. wspiera cele omawianą} fundacyi

Zdaje się, że cy try  powyższe starczą ' tu  za 
wszelkie argum enty. Wynika z nich, że grosz 
publiczny wyrzucany bywa prawie n» m arne, 
boć trudno przypuszczać, aby wydawanie czte
rech, a przedrukowywanie trzech książeczek rocz- 
nie  ̂ ża tak stosunkowe znaczne pieniądze miało 
być spełnianiem intencyj wielkiego założyciela 
„Macierzy* i szerzeniem „narodowej oświaty* 
tak, ja t on ją  pojmował.

Zc rzutu naszego nie osłabia bynaimniei fakt 
że „Macierz polska* zasiłkiem w kwocie 2 500 
złr. rocznie wspiera Niedzielę, tygodnik dla In
du, wydawany pod redakcyą p. Jan a  i m b o r -  
s k i  e g o .  Przeciwnie, zarzut powyższy w tej r u 
bryce jeszcze silniej podkreślamy, znając wartość 
tego pisemka i sposób jego redagowania Czy
tamy rprawdzw w sprawozdaniu „Macierzy*, że 
„tygodnik ten miał w roku ubiegłym 1 000 abo- 
nentów p r z e w a ż n i e  w sferach włościańskich, 
a liczne (?) korespondeneye. które redaktor od

R .  H .  S A Y A G E .

Moja urzędowa żona.
Powieść współczesna i  życia rosyjskiego,

40 (Ciąg dalszy).

— Kochany Lenox — ozwał się znowu wybu
chając Konstanty —  prosiłem cię, abyś z żoną 
zamieszkał w moim domu. Dlaczego nie przyją
łeś mojej gościnności? Czy nie zauważyłeś, żem 
pragnął tarczę mego własnego domu trzymać 
nad twoją żoną, aby ją ochronić przed podstępa
mi, sztuczkami i fortelami mojego b ra tanka , dla 
którego nic nie jest św iętem , ani pokrewieństwo 
ani gościnność ?

— Kochany panie radco — przerwa* mu zno
wu baron Friedrich —  co za dziwną historyę 
pan nam tu opowiadasz ?

— Mówię tylko p raw d ę! Dziś ra^o przekona
łem  się, że bratanek mój Aleksander Welecki 
wczoraj wieczoi em uciekł z Rosyi wraz z żoną 
tego oto pana, mojego gościa i kuzyna.

— To niemożliwe — zawołał baron Friedrich, 
a podczas gdy ia nieładnym zdradzhem się uśmie
chem ; zaczął mi wtórować szef policyi, jakkol
wiek nie uszło mej uwadze, że zbladł na chwilę. 
Potem  mówił:

— Nasadziłem na nią od dwudziestu czterech 
godzin gończego psa, któremu wymknąć się w ża
den sposób nie mogła. Owa dama, o której pan, 
panie Welecki, sądzisz, że uciekła z pańskim bra
tankiem, za pięć minut tu będzie i pokażę panu
jak mocno się pan omyliłeś.

Jed n ak , nim jeszcze skończył mówić, drzwi 
się otwórzyły. Baron Friedrich zbladł ! oparł się 

5 kurczowo o swoje biuro, podczas g y . 
i ja wydaliśmy zgodny okrzyk zdziwień ’ 
urocza postać Heleny związana i zakne >

ale stała przed nami zgrabna guwernantka fran
cuska, Danua Eugenia de Launay, której ciemne 
oczy iskry rzucały, a u sta , gdyby mogły mówić, 
byłyby wybuchnęły godnym podziwu wulkanem 
gniewu i oburzenia.

_  Kogoż pan tu masz l —  ozwar się We-

le C ^  o d k n e b l o w a ć  tej pannie natychmiast usta— 
rozkazał Friedrich; potem zwrócił się szybko, ale
uprzejmie do V5. eleckiego .

— Czy mogę pana prosić o zostawienie nas
na chwilę samych ? „

Chciałem odejść wraz z kuzynem, ale F rie 
dricha m a ła , tłusta ręka spoczęła na mojem ra
mieniu : , . . , „

— Ran zostaniesz tutaj — dziwnie słodko mó
wił — pan jesteś u m n i e !

Ze strachu przebiegły mnie [dreszcze choc 
oczekiwana rozmowa podrażniła do najwy.s g 
stopnia moją ciekawość.

Panna de Launay, stawszy się wreszcie zno
wu panią swego języka, szykowała się juz do za
brania donośnego g ło su , atoli Friedrich prze
rwał j e j :

— Gieho I Odpowiesz pani tylko na moje za- 
pjtania... ani słówka więcej! Gdzie jest owa oso
ba, która za paszportem tego pana wraz z ijjm 
jako jego żona tu przyjechała?

—  Uciekła.
— Uciekła! Na Boga! Kiedy? Dokąd?
— Wczoraj w nocy, z Szaszą Weleckim.
— O której godzinie?
— O siódmej wieczorem.
— Dokąd?
— Tego nie wiem.
— Jakto ? W tak krótkim czasie nie mogła 

wyjechać po za nasze terytoryum... to niemo
żliwe !

Załamał ręce i jęczał:
_  Mój Boże, a j e ż e l i  ona na prawdę 

uciekła!

Potem zaw oła ł:
— Zawołać telegrafistę! Prędko I Nie mogła 

jeszcze uniknąć! Ejtkuny? Za wielka odległość: 
Krousztad —  strzeżony. Jest tylko jedno miejsce, 
z którego mogła opuśeić Rosyę — W yborg!

Zadzwonił i wydał rozkaz:
— Natychmiast telegrafować do Wyborga. Spy

tać, czy ubiegłej nocy jaki okręt wyjechał. Jeśli 
wyjechał, jacy na nim byli podróżni. W  szcze
gólności, czy był między nimi major Welecki 
z gwardyi huzarów? Ozy w jego towarzystwie wi
dziano jaką kobietę? — Jeżel. tak, to za jakim 
jadą paszportem ? Jeśli są jeszcze, natychmiast 
oboje aresztować.

Po chwili szybko d o d a ł:
— Rysopisy ich i nakaz uwięzienia roztele- 

grafować do wszystkich stacyj kolejowych w obrę
bie tysiąca wiorst od Petersburga.

Niespokojnie po całym pokoju biegał i sam 
z sobą rozm aw iał:

— Czy mogliby zdobyć się na odwagę iriryć 
się w kraju? Nie, Szasza wie zbyt dobrze, że to 
mogłoby tylko opóźnić niechybne uwięzien e.

Zwrócił się nagle do Francuzki:
— Opowiedz mi pani wszystko. Ufałem pani. 

wiedząc, że nienawidzisz kobietę, którą miałaś 
śledzić.

—  Tak -  ■ zawołała gw ałtow nie, —  ale ona 
go kochała!

— Co, ona kochała Szaszę W eleekiego? Mój 
B oże! Więc tem się tłómaczy zachowanie się 
pani? Proszę odpowiadać!

Padła przed nim na kolana, łka jąc : Laski, 
ła sk i!

— Mów pani prawdę! To jedyna droga do 
uzyskania łaski u barona Friedricha. Praw dę!

— Miałam pańskie instrukcje i poszłam ją 
śledzić. Mój Boże, czy przypuszczasz pan, że by 
łabym zdolną, gdybym niugła przeszkodzić, dać 
umknąć mężczyźnie, którego kocham, z kobietą 
której nienawidzę ? Dzień cały przesiedziałam

w hotelu na straży, i widziałam —  wskazała na 
mnie, — jak ten pan pojechał z nią do Kron
sztadu.

— Ozy miała nadzieję tam mi się wymknąć — 
zawołał Friedrich tonem, który mi dowodził, że 
plan Heleny ucieczki na „Darlecarlii* byłby się 
z pewnością nie powiódł.

—  O godzinie pół do szóstej widziałam, jak 
powrócili do swego mieszkania, gdzie kelnerzy 
już obiad byli podali. W dwadzieścia minut pó
źniej do jej pokoju wszedł Szasza, wytężyłam je 
szcze bardziej uwagę. Po chwili wyszedł znowu 
a ja  zagadnęłam go, czyniąc mu wyrzuty wiaro 
łomstwa, bo go kochałam...

—  A on panią porzucił — strasznym głosem 
drwił Friedrich.

— Taak, on...
— Co?
— On mówił. „Eugenio, jesteś zazdrosna,

0 babkę, siaruszkę. Naiwne dziecię, nie jestem 
bynajmniej wielbicielem starożytności*.— Przem a
wiał potom do mnie znowu takim tonem, który 
rozkoszą upaja, i któremu oprzeć się nie mogę. 
Szeptał: „Zaczekaj tu chwilę; spędzę z tobą trzy 
godziny, aby ci dowieść, że nie mam zamiaru ueie- 
kać*. A zaraz potem dodał te słowa : „Ale wi
dzę, że jesteś znużoną; poczekaj. Lenox i żona 
jego sa w bocznych pokojach, natychmiast przy
niosę ci tu z ich stołu filiżankę kawy*. — I rze
czywiście przyniósł mi ją, o miłości pnw iąc, a 
ja  wypiłam.

— A potem — ochryple Friedrich syczał.
— Potem jeszcze chwileczkę ze mną rozma

wiał, ogarnęła mnie jednak jakaś senność, czu
łam tylko, ze on ramieniem mnie swmem objął
1 zaprowadzi do pokoju; a kiedym dziś rano 
obudziła się w łóżku mojej rywalki, zakneblowa
no mi usta i przyprowadzono tutai.

— I pizeklęta namiętność pani do tej małpy 
rosyjskiej udarem niła największe dzieło mego ży
cia! Nie spodziewaj się pani odemnie litości! —

krzyczał F riedrich , gdy Eugenia w rozpaczy i 
ła się około nóg jego.

W  tej chwili wszedł telegrafista, wręczając ł 
ronowi telegram Otworzył go i wydał ryk sza 
nego ffniewu. ■ warz mu pobladła śmiertelc 
ręce splotły się kurczowo. Potem  krzyknął: 

W yprowadzić tę pannę, zostawcie mnie 
sam z Amerykaninem !

Gdyśmy się sami naprzeciw siebie znale 
wykrztusił te słow a:

— Triegram  donosi, że ta kobieta, którą z< 
wałem się już mieć w swoich rękach, przeć 
umknęła. Ten maior Szasza, pojechał jako słi 
bowy oficer do Wyborga, pogranicznego pos 
runku petersburskiego, dokąd nie potrzebov 
paszportu. Tam, jako oficer carski, prosił o j 
zwolenie odjechoma na nocnym okręcie do Dai 
Towarzyszyła mu kobieta, jadąca za paszporti 
Eugenii de Launay, nadzwyczajnej agentki taji 
go biura policyi rosyjskiego rządu, paszporte 
wszgdzie ważnym, który jej pozwala w wykoi 
mu swo:ch obowiązków na wszystkie strony j 
dzic. Okręt odjechał wczoraj w nocy o godzii 
pól do dwunastej. "Yraz już niemożliwe dosl 
ją w me ręce. Znajduje się qa pełnem  morzi 
tynt razem nie mogę jej już dosięgnąć.

Potem wpatrzył się we mnie, jak  jas^z 
w swoją zdobycz.

-  Ale pan jesteś w moim ręku, —  rzi 
z wstrętnym  uśmiechem. — Pan, któryś ją za f 
szywym paszportem przywiózł do Rosyi, ja 
prawowitą małżonkę swoim krewnym przeds 
wil i nawet w pobliże cara ją przywiódł —  p 
je s^ś  u m nie, w moim ręku, w mojej pułapc

Obrzucił mnie przytem spojrzeniem pełm 
tryumfu.

(0. d. n.).
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czytelnik»w swoich odbiera, a n i e k t ó r e  z nich 
pomieszcza w Niedzieli, świadczą a £ n a d t o  
w y m o w n i e  o tern, jakie tygodnik ten budzi 
wśród prenum eratorów  zainteresowanie”.

Zdanie takie rok rocznie w tych samych mniej 
więcej słowach w sprawozdaniach „M acierzy” czy
tać się zdarza. A jakkolwiek brzm i ono dość ładnie, 
nie przekona ani nie nawróci nikogo, kto z czytają; 
cym włościaninem kiedykolwiek się spotkał. Faktem  
jest, że Niedziela  z wszystkich pisemek ludo
wych, jakie w kra]u naszym posiadamy, jest 
n a j g o r z e j  r e d a g o w a n ą .  Redakcya pod 
kaidym  względem zdradza nieznajomość ludu 
wiejskiego, karmi włościan przeróżnemi pastylka
mi, wątpliwej wartości, zamiast oświecać ich i uświa
damiać w kierunku narodowo społecznym, uważa 
ich za dzieci, którym o rozmaitych rzeczach mó
wić „nie wypada”, a skutkiem tego od dłuższego 
już czasu oświeceńszych cokolwiek czytelników 
zupełnie od siebie odstręczyła. Fakta stwierdzają 
to najdosadniej. A sam p. redaktor Niedzieli 
miał najlepszą sposobność przekonać się o tern 
przed kilku laty, zetknąwszy się na zjeździe Kó
łek rolniczych w Stanisławowie z włościaninem 
który za wzór inteligentnego chłopa polskiego 
słusznie może uchodzić, i usłyszawszy od niego 
gorzkie słowa prawdy, wypowiedziane z całe. 
szczerością człowieka- który nie znając osobiście 
p. A . |n ie  wiedział, że rozmawia właśnie z re 
daktorem Niedzieli.

Nie wahamy się przeto otwarcie wypowiedzieć 
przekonanie, że spora kwota 2.500 złr. rocznie 
mogłaby znaleźć daleko odpowiedniejsze prze 
znaczenie, niż na wydawanie pisemka, które 
żadnego pożytku nikomu nie przynosi, a które 
gdyby nie sztucznie podtrzymywane hojnym zasił 
kiem k r a j o w y m ,  dawnoby już bez szkody 
dla ludu naszego istnieć przestało.

(Dok. nast.)

Sprawy sejmowe.
N a posiedzeniu Koła sejmowego, na którem 

uchwalono regulam in wyborczy, żądał p. Gold
man, ażeby miasta wybierały tylu delegatów na 
zjazdy, ilu wybierają posłów. Następnie domagał 
się p. Goldman, aby zjazd delegatów wybierał 
do oddziału komitetu przedwyborczego central
nego nie 5 ale 10 członków. Koło powyższych 
wniosków n i e  p r z y j ę ł o .

(Posiedzenie K ola posłów włościańskich).
W  niedzielę odbyło się zgromadzenie posłów 

włościańskich dla przeprowadzenia rozprawy nad 
organizacyą sprzedaży soli pod zarządem Wy
działu krajowego.

Poruszono kwesty^ dostarczania soli dla bydła 
po zniżonej cenie i rozdawnictwa pewnej ilości 
soli bezpłatnie dla hodowców bydła, dotkniętych 
powodziami. Uznanó, iż obowiązkiem jest W y
działów powiatowych energiczne podjąć w tym 
kiernnku starania, bo gdzie te starania podjęto, 
zawsze sól uzyskano.

P. MfcruTiówie* p«.ed><tawił szereg wuioskówl 
zmierzających do zmian w organizacji sprzedaży 
soli. W ywody jego poparł ks. Adan; Sapieha.

P. Romanowicz objaśniał tryb postępowania 
Wydzia/u krajowego w tej sprawie. Zapowiedział 
że w tych dhiach wejdzie do Sejmu osobne spra
wozdanie W ydziału krajowego o sprzedaży soli 
i wniósł, ażeby wyznaczoną została komisya do 
rozpatrzenia tak wniusków p. Merunowicza, jak 
i sprawozdania W ydziału krajowego, któraby na 
następnem  zebraniu Koła posłów włościańskich 
sprawozdanie złożyła.

Wniosek Romanowicza przyjęto.
W końcu poruszył p. Okuniewski sprawę k re

dytu włościańskiego w Ranku krajowym i uchwa
lono dla tej sprawy odbyć osohne posiedzenie, 
na które ma być zaproszoną dyrekcya Banku 
krajowego.

( W nioski i petycye).
Komisya gospodarstwa krajowego przedłożyła 

Sejmowi wnioski, aby wezwaił W ydział krajowy 
do ułożenia projektu ustawy o p r z y m u s o w e m  
t ę p i e n i u  chrabąszcza n ajowego, aby, z powo
du że główna rójka w tym roku przypada, we
zwał wszystkie gminy i obszary dworskie do tę
pienia chrabąszcza.

Komisya administracyjna załatwiła p r z y c h y l 
n i e  petycyę gminy K r a k o w a ,  aby wolno jej 
było pobierać pewne opłaty na rzecz funduszu 
ubogich od wszelkich przedstawień teatralnych, 
gimnastycznych i innych po za obrębem teatru 
się odbywających.

Wniosek Okuniewskiego w sprawie gimnazyum 
żeńskiego b rzm i: W zywa się rząd, by przystąpił 
w najbliższej przyszłości do założenia na razie 
przynajmniej jednego gimnazyum żeńskiego w 
kraju i by przytem wziął pod rozwagę, czy nie 
dałoby się przekształcić jednej z istniejących 
szkół wydziałowych żeńskich w ten sposób, aże
by cztery wyższe klasy ts>j szkoły uzupełnić 
(z ew entualną zmianą planu naukowego) przed
miotami niższego gimnazyuoi męzkiego, a do tych 
klas dodać 4 klasy wyższe, odpowiadające g im 
nazyum męzkiemu wyższemu.

W niosek F ruchtm ana o szkołach ludowych do
maga się, aby obowiązek miast i miasteczek, po
siadających własny majątek zakładowy, do pono
szenia wydatków na utrzymanie nauczycieli szkół 
ludowych samą ustawą ściśle był określony i by 
mieszkańcy tych miast i miasteczek co do obo- 
wiązkn ponoszenia ciężarów szkolnych z innymi 
obywatelami kraju byli zrównani.

postarają się naturalnie —  o bądź co bądź ko 
sztowną reguł icyę lasów i poskrom ieni rażącye 
wszędy nadużyć; przeto jest to obowiązkiem lu 
dzi dobrej woli i wpływowych, a potem naszego 
dziennikarstwa, nawoływać bez ustanku .i to tu 
balnym  głosem rząd krajowy i Wydział krajowy 
do jak największego czuwania i staranniejszego 
niż dotąd niestety bywało opiekowania się cało 
ścią naszych lasów i kulturami w takowych

W tym celu nie obejdzie się b e z  c o r o c z  
n y c h  lustracyj i objazdów po lasach wszelkich 
a mianowicie tych, które w ręku pryw atnych pu 
zostają.

Dokładnego atoli, natarczywego i skutecznego 
doglądania spodziewać się można jedynie po fa 
chowych czynnikach rządowych.

Do połowy bieżącego stulecia większe powo 
dzie były u nas w kraju nieznane, co jest faktem 
niezaprzeczonym. Odtąd wszakże dzieje się ina 
czej.

Peryodyczne zalewy już obecnie co dwa albo 
trzy lata trapią i zubożają naszą dzieln:cę w nie' 
słychany sposób.

Jest to niestety koniecznem następstwem  stra 
sznej wszędzie dewastacyi lasów naszych, które 
przedtem  całe wieki chroniły nas najlepiej oc 
potopów.

Praw da, że darem ną jest walka z żywiołem 
jeśli już jest rozhukany m, ale przecież geniusz 
ludzki umie jakoś trzymać gdzieindziej (zob. Ho- 
iandyę, Fryzyę i t. d.) w karbach najpotężniejsze 
nawet żywioły.

Regulacya przeto wielkich rzek naszych i obu
dowanie dzikich potoków górskich jest nagląct, 
powinnością rządu, a ponieważ nie może się to 
odbyć doraźnie, a przytem  nie zapobieży złemu 
radykalnie, co sami bydrotecbnicy przyznają 
przeto szanujmy lasy, jako jedynie i zawsze sku
teczną ochronę od zalewów, stanówmy leśne 
strefy och ronne, odlesiajmy grunta absolutnie 
leśne, a w szczególności góry, stoki górzyste 
wydmiska. Innych bowiem środków pomocnych i 
innego ratunku nie ma!

Nakoniec wiadomo, ile to luk i niedostatków 
mamy do zarzucenia rdzennie przestarzałej naszej 
ustawie lasowej, mocą patentu cesarskiego z dnia 
8 grudnia 1852 roku obwieszczonej.

Każdy prawie w niej ustęp grzeszy połowicz 
nością i naiwnością. Weźmy na chybił trafił taki 
n. p. §. 4, postanawiający: „Nie wolno żadnego 
lasu pustoszyć pod karą 1 do 5 złr. za każdą 
morgę (60 arów) spustoszonej przestrzeni l e 
śnej !!“

Nie ma co mówić, ani monitować więcej. Zmia
na tej kardynalnej ustawy jest nieodbitą koniecz
nością, a czem prędzej nastąpi ta przemiana, tem 
więcej się uratuje lasów od zniszczenia.

K . M .

Lasy krajowe i przemysł drzewny.
(Dokończenie.)

Rozwinąwszy na pożytek powszechny, szcze
gólnie naszych posiadaczy lasów (Waldherrschaf- 
ten) i urzędów administracyjnych, w formie przy
stępnej, na podstawie prac źródłowych, obraz n a 
szej lasowosei, tak m iło  u nas znanej i dlatego 
właśnie często lekceważonej (ignoti nidla cupi- 
do), a s t a n o w i ą c e j  j e d n a k  z a r a z  p o  
r o l n i c t w i e  n a j p o t ę ż n i e j s z ą  o d n o g ę  
b o g a c t w a  n a r o d o w e g o ,  mamy sobie je
szcze na zakończenie rzeczy niniejszej za powin
ność zreasumować pokrótce ostateczne wnioski i 
postulaty nasze.

Skoro właściciele lasów sami nie dbąją i nie

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie B ady miejskiej z dnia 20 stycznia.)

Przewodniczył prezydent p. F r i e d l e - n .  Se
kretarz prezydyum odczytał pismo właścicieli 
realności przy ulicy Wolskiej, którzy proszą o za- 
lządzenie, aby nowe domy tam stawiane, cof
nięte były od linii ulicy tak, aby przed nfetni 
urządzane być mogły małe ogródki, jak się OT 
już przy kilku realuościach praktykuje. Pismo 
odesłano do sekcyi gospodarczej.

R. m. R e d y k  przypomina, iż przed kilku la
ty już sekeya gospodarcza projektowała uregulo
wanie placu na Grzegorzkach, za mostem kole
jowym, celem przeniesienia tam handlu starzy
zną t. zw. „tandety” . Tym sposobem plac na 
ulicy Dietla, gdzie się obecnie mieści tandeta, 
mógłby być sprzedanym, z czego gm ina odnio
słaby wielką korzyść. Z roku na rok odwleka się 
to postanowienie, mówca zapytuje więc, jak obec
nie stoi ta sprawa Prezydent odpowiada, iż bu
downictwo przygotowało już szkice na budowę 
tramów dla sprzedaży starzyzny, lecz aby moż
na projektować budowę, nsleży zbadać, czy czyn
szami budynek taki dałby się zamortyzować. Gdy 
się to zbada, sprawa będzie przedłożoną Radzie.

Z porządku dziennego r. m. B o r o ń s k i  r e 
feruje dalsze pozycye prelim inarza rozchodów 
gminy, mianowicie ty tu ł XXX! od punklu 5 M u
zeum techniczno-przemysłowe. Referent przy ty
tule tym motywuje następujące rezolucyei 1) W zy
wa się komisyę przemysłową, aby najspieszniej 
przeprowadziła organizacyę zarządu Muzeum teoh- 
niczno-przemysłowege i aby co roku Rudzie przed
kładała rachunki z wszelkich wy datków ua Mu
zeum, 2) Rada uważa za n ieodpow iedni, że 
mieszkanie prywatne kustosza Muzeum Narodo 
wogo, znajduje się tuż obok tegoż Muzeum w Su
kiennicach Wzywa się komitet Muzeum, aby 
drzwi prowadzące do Muzeum były zamykane na 
dwa klucze odrębne, z których ieden w ręku 
kustosza, a drugi w ręku dyrektora powinien spo
czywać R. m. dr Domański popiera ostatnią re- 
zolucyę, wnosi nadto: Wzywa się komitet M u
zeum Narodowego, aby dla bezpieczeństwa za 
prowadził pew ną liczbę automatów pożarnych w 
Muzeum. Kr. K o h n do rezolucyi w brzmieniu 
sekcyi uczynił poprawkę, którą przyjął referent, 
poezem Rada rezolueye uchwaliła w stylizacyi 
powyżej przytoczonej. Ogólny wydatek działu Za
kłady i instytucye naukowe kwota 84.738 złr. 
Rada zatwierdziła.

Tegoż tytułu dział C. Zasiłki udzielane szkołom, 
zakładom i instytucjom  naukowym kwota 26.222 
złr. Przy tytule tym r. m. dr. K a s p a r e k za
żądał podwyższenia subw encji dla „szkoły zręcz
ności z kwety 100 na 600 złr., sprzeciwił się 
temu referent dr. B o r o ń s k i ,  a Rada odrzuciła 
żądanie dra Kasparka, zatwierdziła zaś kwotę wy
datku.

Tytuły następne XX X I Dobroczynność 26.136 
złr., X X X II Czynsze za wynajęte domy 500, 
X X X III Spłata długów gm innych 185.925 złr. 
przedkładał r. m, B i r n b a u m .  Przy tytułe tym 
referent po umotywowaniu przedłożył rezolucję 
w sprawie konwersyi długu miejskiego w kwocie 
248.105 złr. na lat 18 za opłatą 4 % rocznie. 
Wyjaśnienie tej sprawy zamieściliśmy w uwagach 
nad budżetem gm iny, ogłoszonym jeszcze przed 
obradami Rady. Tytuły i rezolueye Rada uchwo- 
liła, jak rówuież szerzej umotywowaną rezolucyę 
dra P r o p p e r a ,  aby zwiększony w preliminarzu 
budżetu o 8000 złr. wydatek na utrzymanie 
straży policyjnej w mieście nie mógł być użyty 
bez um jślnego zezwulenia Rady miejskiej.

Tytuły XXXIV Podatki i opłaty skarbowe 
6977 złr., XXXV Dodatek ua utrzym anie straży 
policyjnej 23.230 złr., XXXVI Spis ludności 
975 złr., XXXVII W ynagrodzenie dla egzekuto- 
rów (bez kwoty), X X X V III W ydatki na kwate
runek wojska 31.900 złr., XXXIX W yda1 ki przy 
godne 3.800 złr. R a ia  uchwaliła.

Tytuł X LII działu I I  wydatków nadzwycza, 
nych referował p. G e i s 1 e r. Prelim inowana 
kweta wynosi 50.387 złr. Przy tytule tym r  m 
D o m a ń s k i  wniósł rezolueye: 1) aby wyloty 
ulic św. Marka i św. Tomasza od strony W eso
łej uporządkowano przez odprowadzenie wód ka 
nałami i aby właściciele realności w ulicy św, 
Krzyża połączyli domy swoje z kanałem. 2) Aby 
zakupić przyrząd automatyczny do pomiaru stanu 
wody na Wiśle.

R. m. C h m u r  s k i potwierdza słuszność po 
glądów dra Domańskiego co do pierwszej rezo 
lucyi.

R. m. B e r i n g e r  wykazuje potrzebę powięk 
szenia sieci kanałów i stawia rezolucyę celem 
obmyślenia środków zaradzenia złemu.

R. m. R e d y k  zw raca uwagę na zły stan 
oruków, na które wypadałoby wydać ćwierć mi
liona złr., aby je przyprowadzić do uporządko 
wania.

R. m. dr. P  r o p  p e r  wykazuje, iż zniżenie 
dodatków do podatków krajowych, jak:e nastąpiło 
skutkiem konwersyi krajowego długu indemniza- 
cyjnego, powinnoby dać możność podwyższenia 

mieście dodatków do podatków, co przyspo
rzyłoby gminie dochodu na tak niezbędne po 
trzeby, jak te, które wykazane zostały. Mówca 
zastrzega sobie głos w tej kwestyi przy obradach 
nad budżetem dochodów zasiłkowych, Tytuł 
oraz rezolueye dra D o m a ń s k i e g o  i r. m 
B e r i n g e r a  Rada uchwaliła, poczem, dla braku 
rompletu, zamknął prezydent posiedzenie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  30 stycznia. 

W n. M ig. Ztg. donosi, że wczoraj odbyło się 
losiedzenie austryackiei rady ministrów pod prze
wodnictwem ks. W i n d i s c h g r a e t z a .  Na po
siedzeniu tem zajmowano się załatw ieniem  spraw 
lieżących.

YV C z e c h a c h  ma się utworzyć nowe cze
skie stronnictwo. Ogłoszenie program u tego stron 
niclwa ma nastąpić już w tych dniach Głównym 
celem stronnictwa ma być ekonomiczne i finan 
sowe podniesienie narodu czeskiego, gdyż zało 
życiele wychodzą z tego punktu widzenia, że tyl- 
to na podstawie ekonomicznej i finansowej siły 

C z e s i  mogą wywalczyć zwycięstwo dla swoich 
narodowych i politycznych żądań.

Wśród Staroczechów rośnie niezadowolenie 
powodu stanowiska, jakie zajmuje szlachta cze

ska. Bezpośrednim powodem tego usposobienia 
jest znana dtklaracya posłów z wielkiej własno
ści, złożona wobec wniosku p. V a s z a t e g o ,  o 
utworzenie dla Czech odrębnego najwyższego try- 
junału sprawiedliwości.. Jak  donoszą niektóra 
dzienniki, klub staroczeski pod wpływem tego 
usposobienia sk łan ia’ ńę do zajęcia stanowiska 
opozycyjnego wobec iządu. W tym duchu ma 
się wkrótce ukazać deklaracya. Nadto istnieje 
iroiekt zwołania powszechnego wiecu czeskiego 

w czasie świąl wielkanocnych.
Komisya prawnicza sejmu węgierskiego ma już 
lutego przedłożyć Izbie poselskiej sprawozda

nie o projekcie ustawy o ślubach cywilnych. N a
tychmiast potem nas ąpi zamknięcie sesyi re
skryptem  królewskim i otwarcie nowej sesyi. 
Ukonstytuowanie się sejmu wymagać będzie oko- 

tygodnia, poczem pierwszym przedmiotem 
obrad Izby poselskiej będzie ustawa o ślubach 
cywilnych. Dyskusya nad tą sp: awą rozpocznie 
się prawdopodobnie pomiędzy 12 a 15 lutego.

Zgromadzenia wyborców w L o s o n c z ,  Ki -  
i n d a  i A r a d z i e  oświadczyły się za projekta

mi rzaaowemi w sprawach polityki kościelnej. 
W L o s o n c z  uchwalono votum  nieufności dla 
posła G y ii r k y z powodu jego wystąpienia 7.e 
stronnictwa liberalnego i wezwano go do złoże
nia mandatu. Zgromadzenie w K i k i n d a  zwołał 
£s. E b n e r  celem potępienia akcyi rządu, doznał 
zawodu gdyż zgromadzenie oświadczyło się wprost 
przeciwnie i uchwaliło votum  zaufania dla m ini
sterstw a Wreszcie w A r a d  wyrażono zupełną 
zgodę z projektami rządowemi.

R ezolucja uchwalona w T e m e s v a r z e  przez 
wyborców p. Juliusza S z a p a r y ’e g o  wyraża 

ietylko ubolewanie z powodu spuszczenia stron
nictwa liberalnego przez tego pos*a i brak zgo
dy na motywa, któremi hr. S z a  p a r y  motywo
wał ten swój k ro k , ale nadto nader wymownem 
poparciem polityki rządu i projektu ustawy o 

ubach cywilnych. Ruch na korzyść rządu i je 
go projektów wzmaga się zatem coraz więcej 

kraju i równoważy wyniki kontragitacyi.

Z  Niemiec.
Dzienniki niemieckie rozpisują się jeszcze cią

gle o pobycie ks. Bismarka w Berlinie, — wy 
mieniają mnóstwo drobnych szczegółów bez zna
czenia i czynią przeróżne przypuszczenia o ew en
tualnym wpływie tego pojednania się cesarza ze 
starym kanclerzem na tok polityki. Przyooczny 
organ ks. Bismarka Hamburg. Nachr., radzi dzien
nikom, aby się powstrzymały od robienia przy- 
mszczeń politycznych i nawołują do roztropności, 
nny organ, a mianowicie Munch. Allg. Ztg, pi

sze wyraźnie: „W izyta ks. Bismarka w Berlinie 
nie wywrze żadnego wpływu na nowy kurs przez 
cesarza wskazany. Cesarz zapraszając Bismarka 
spełnił tylko postanowienie dawne, do którego 
wykonania dotąd brakło mu odpowiedniej sposo
bności. Ze zmiany w życiu politycznem Rzeszy 
niemieckiej i Prus są nieuniknione, to pew na; 

e czy i kiedy nastaną, tego dzisiaj nie można 
irzewidzieć. Cesarz może teraz w chwilach kło- 
)OtIiwvch zasięgnąć rady ks. Bismarka, ale czy 

z jakim  skutkiem to uczyni, to się dopiero oka
że .. Zupełną racyę mają głosy półurzędowe, k tó
re ostrzegają, że nawet mowy być nie może o 
zmianie polityki, polegającej na zaniechaniu tra- 
rtatów... “

Socyaitzm i anarchizm.
Najświeższe zamachy anarchistyczne i zacho

wanie się socyalistów wobec środków, przeciwko 
anarchizmowi zarządzonych, wywołało w prasie

francuskiej interesującą dyskusyę co do zasadni 
czej różnicy i praktycznego zbliżenia pomiędzy 
socyalizmem a anarchizmem. Nie ulega wątpli 
wości, że obie te doktryny socyalne są w zasa
dzie wręcz sobie przeciwne, bo gdy socyahzm 
oznacza rozszerzenie idei państwa i prawie po
chłonięcie jednostki przez państwo, anarchizm 
przeciwnie występuje w obronie indywidualizmu 
i marzy o takim ustroju społecznym, w którym 
nie byłoby wcale rządu ustanowionego. Atoli 
praktyce często się zdarza, że socyaliści przerzu 
cają się do obozu anarchistycznego a uawet, jak 
tego dowodzą ostatnie zajścia w parlam ercie fran 
cuskim, solidaryzują się do pewnego stopnia 
zamachami anarchistów. Przeciwnicy reformy so- 
eyalnej korzystają z tegc i usiłują skompromito 
wać socyalizm na równi z anarchizmem, ażeby 
można było zastosować także do socyalistów środ 
ki wyjątkowe, które opinia publiczna aprobuje 
jako uzasadniony sposób walki z anarchizmem. Dla 
poparcia tej dążności republikańska prasa fran 
cuska szuka filozoficznych motywów, wyświetlają 
cych wspólne źródło anarchizm u i soeyalizmu, 
W tym celu zaczerpnięto argumentów z filozofii 
Spencera i powołano się na pewne ustępy, znaj 
dujące się w dziele „Zasady etyki11, w których 
filozof angielski utrzymuje, że zarówno anarchizm 
jak komunizm powstały z przypisywania zbyt 
wygórowanego znaczenia państwu w społeczeń
stwie i składania na państwo wszelkiej odpowie
dzialności za nędzę społeczną. Przejęci tą ideą 
państwa, socyaliści chcą je zreformować według 
zasad nowej ekonomii, a anarchiści, niezdolni tło 
systematycznej pracy nad osiągnięciem tegc celu, 
zwracają swą działalność przedewszystkiem ku 
temu, aby zburzyć państwo, jako niezdolne do 
zaradzenia nędzy społecznej.

Być może, że etyczno filozoficzna geneza socya 
izmu i anarchizmu jesl wspólna, chociaż wiele 

jeszcze przeciwko temu dałoby się powiedzieć, 
ale w każdym razie nie sądzimy, aby ta koncep 
cya filozoficzna uzasadniała jednakie traktowanie 
socyalistów i anarchistów w praktyce, w życiu 
politycznem^ Wolno jest zwalczać teorye socyali 
styczne i anarchistyczne, wychodząc z jednych 
zasad etycznych i społecznych, jak to czyui Spen
cer, ale środki policyjnej represyi odnoszą się nie 
do idei, lecz do czynów i muszą się stosować do 
taktyki politycznej stronnictw socyalno-rewolucyj 
nych, a właściwie taktyka anarchistów i socyali 
stów jest wręcz odmienna. W szelka represya 
wszelka polityka eksterminacyjna zwykła szukać 
uzasadnienia w wiedzy i filozofii, którą nieraz dia 
celów praktycznych fałszuje; ale wiedza i filozo
fia, która idzie ua usługi takich dążności, ubliża 
samej sobie.

Z  Belgradu. Nowy zamach króla serbskiego. 
Król serbski, uwalniając od oskai żenią człon 

tów liberalnego gabinetu A v a k u m o w i c z a ,  
logwałcił znowu konstytucyę swego państwa. — 
W nkazie o amnestyi powołuje się wprawdzie 
Aleksander na artykuł konstytucyi, który orzeka, 

„królowi służy prawo am nestyonowania”, sta
nął jednak w rażącej sprzeczności z artykułem 140 
serbskich ustaw zasadniczych, określającym to pia- 
wo bliżej. Artykuł 140 brzm i: „król nie może 

e z p r z y z w o l e n i a  s k u p c z y r y  ułaskawić 
zasądzonego m inistra”. — Nadto w najświeższym 
akcie amnestyi mieści się uietylko ułaskawienie, 
ale i nakaz zawieszenia dalszych czynności try 
bunału. Zdaniem radykałów król i do tego nie 

jest upoważniony, gdyż ustawa o odpowiedzialno
ści ministrów przepisuje wyraźnie, „że czynność 
trybunału państwowego ustaje z chwilą wydania 
wyroku” .

Trybunał państwowy ua dzisiejszem posiedze
niu ma się zastanowić nad tem jakie stanowisko 
zająć w całej tej sprawie. Na pewne twierdzą, 

oskarżyciel publiczny w imieniu skupczyny 
zgłosi energiczny protest z powodu zawieszenia 
proeesu. W każdym razie wątpliwości nie ulega, 

skutkiem tej amnestyi pogłębiła się znacznie 
przepaść pomiędzy królem i rządem obecnym a 
radykałami w Serbii.

K r o n i K a  ■

K r a k ó w , 30 stycznia.
Mszę żałobną za duezę ś. p. Antoniego Hawełki 

odprawi ks. kanonik dr. Spiss, członek komiteta dla 
głodnych dzieci”, we czwartek o godz. 9 rauo w 

caplicy św Antoniego w kościele N. P. Maryi. Wy
dział komitetu dla „głodnych dzieci” zaprasza do 
wzięcia udziału w nabożeństwie za spokój duszy 
ś. p. dobrodzieja biednej krakowskiej dziatwy. Pod
czas mszy św. odśpiewają pp. amatorowi* pod kie 
runkiem p. Świerzyńskiego żałobne pieśui.

Pierw sza szkoła ludowa z wkładek cen to w y ch  
z puszek krakowskiego Koła pań Tow „Szkoły 1“ " 
dowij” będzie otwartą we wsi Woliey. nad brzeg iem  
W;sły, położonej na grauioy Królestwa Polskiego. 
Stosunkowo bardzo mała zebrała się su m k a , bo 
tylko 256 złr. przez 8 miesięcy, ale dzięki i tej 
skromnej ofiarności, oraz tym, którzy przyjąwszy do 
nmieszczmia puszki, przypominali i zachę>-ali do 
składania t ?go nieznacznego podatku obywatelskiego 
na budowę szkół ludow ych . Gmina, jedna z naju
boższych, wyniszczona corocznemi wylewami, której 
dorastająca dziatwa uie umie ani czytać, ani pisać, 
dzięki tym wszystkim będzie miała juz w miesiącu 
lntym otwartą szkołę

Fakt ten powiuien być bodźcem do zem energi
czniejszego i gorliws/,‘go zachęcania do wkładek 
centowych i szczodrobliwszej ofiarności, aby wkrótce 
znowu powstała szkoła tam , gdzie największy j«j 
brak daje się uczuwać

Kto życzyłby sobie przyjąć u siebie puszkę raczy 
zgłosić się do zarządu krakowskiego Koła pań Tow, 
„Szkoły ludowej” ,

Dla Tow . „Szkoły ludowej” złożył dr. R. za 
wypożyczenie książki koronę.

P. Drewnowski złożył 14 zir. 50 ct., zebranych 
na koleżeńskim wieczorku pożegnalnym dla p. M<*- 
ch- ffera, u rz ę d n ik a  kolei państwowej, z okazyi prze
niesienia do Nowego Sącza.

Z krakowskiego Koła panów Tow „Szkzły indc« 
wej” donoszą, że w miejsoe s. p. Antoniego Ry
szarda skarbnikiem K iła został wybrany p. Euge
niusz R e i n e r ,  właściciel firmy ft.ndrzej Schulz w 
Krakowie, w Rynku przy linii C— D 1. 32.

Tamże można się zapisywać n» członków Towa
rzystwa codziennie od godziny 11 rano do 2 po po
łudniu i od 5 do 7 wieczorem.

Wiadomości osobiste. Dr Antoni Krokiewicz, 
lekarz powiatowy, przydzielony do binra sanitarnego 
w namiestnictwie, mianowany został przez Wy
dział krajowy prosektorem szpitala powszechnego 
we Lwowie.

Arcyksiąże Eugeniusz przybył wczoraj wieczorem 
do Krakowa, powitany na dworcu przez przedstawi
cieli władz.

Arcytsiążę Józef dziś rano pospiesznym pociąg.em 
przybył z Ołomuńca do Krakowa.

P  delegat Laskowski i komendant korpnsu hr. 
Ueikuell wczoraj wieczorem powrócili ze Lwowa do 
Krakowa.

Do weteranów wojsk polskich. Wezwany li
stem otwartym znacznej liczby obywateli, upraszam 
Szanownych weterauów, uczestników wojny narodo
wej 1830/31 r., o łaskawe nadsyłanie fotografij. 
swoich, które będą zebrane w albnm pamiątkowe i 
złożone w Mnzeum narodowem według życzenia rc- 
daków. Z uszanowaniem Ksawery Konopka.

W ystaw a pośmiertna prac ś. p. Matejki, urzą
dzona w Mnzeum narodowem, zamkniętą zostanie w 
dniu 2 lntego o godz. 3 po południu.

Na pomnik dla ś. p. A rtura  Grottgera odbędzie 
się w poniedziałek 12 lutego przedstawienie w t°a- 
trze miejskim. Składać się ono będzie z części kon
certowej i cyklu żywych obrazów p. t, „Polonia*. 
Bilety sprzedaje kasa zamówień.

W „Związku literackim ” jutro w środę o godz.
7 wieczorem zagai dr. F. Koneczny pogadanką ua 
temat: „Kalinka jako publicysta”.

„Wełniany w ieczór” tańcujący, urządzony sta 
raniem klnbu cyklistów krakowsk.ch, lub jak po
prawniej nazywają „kolarzy”, powiódł się wczoraj 
doskonale. W sali Stowarzyszenia „Zgoda” zebrafc 
się kilkaset osób Przeważał? panie, wśród nich mło
de osóbki, jaśniejące nrodą i wdziękiem, któremu 
najbardziej sprzyja gustowny, sKromny, a Liek szto- 
wny strój. Do maznra stanęło około 90 par. Tań
cami dzielnic kierował p. Rutkowski, —  to też 
trwały do rana. Uczestnioy zapewniają, iż zabawa 
ta w bieżącym karnawale należała do najbardziej 
ożywionych, prawdziwie karnawałowych i istotnie 
przyjemne pozostawiła wspomnienia.

Obowiązki gospodyń na balu ogólno-akademi- 
Ckim przyjęły w dalszym oiągu panie: Barabaszo- 
wa, Domańska, Dzikowska, Gluzińska, Janowa Gotz- 
Okooimska, Kossakowa, Łazanka, Mucrkowska, Mus- 
silowa, Pareóska, Raczyńska, Retdngerowa, Emanue- 
owa Kosenuiattowa, Slękowa, hr. Starzyńska, Stra

szewska , hr. Szembskowa, Szymkiewiczowa, prof. 
Trzebioka.

Obowiązki gospodarzy przyjęli p p : hr. Stanisław 
Badeni z Branic, Bałucki, Beringer, Bossowski, Cy- 
frowioz, Doliński, Domański, Dzikowski, Federowicz, 
Gluziński, Alfred Halban, Jaknbowski, Jaworski, 
Alfred John, Jordan, Klsczyński, Korczyński, Ko- 
rotkiewioz, Kossak, Kotarbiński, Koy Kroebl, La
skowski, Lewicki, Mars, Milewski, Piekosiński, Pa
wlikowski, Ponikło, Redyk. Rettinger, Rosenolatt, 
S lęk , Styczeń, Szalay, dr. Śliwiński, hr. Tarnowski, 
Walentowicz, Weigel, Zakrzewski, Żuławski.

W „Gwieździe” , Stowarzyszeniu młodzieży ręko
dzielniczej w Krakowie, odegrano w niedzielę d. 28 
b. m. w przepełnionej sali dwie komedye jednoakto- 
we: „Stryj przyjeohał” hr. Koziebrodzkiego i „Dzie
ci Muzy” Fr. Domnika. W pierwszej odszczególniły 
się panua Bucz. i panna F il, oraz pp. H. i K.; w 
drugiej sala trzęsła się nd śmiechu z grających z 
humorem panów Gr., 'H , J., T« , To. SiOwauż do
brze wywiązały się panny M. i S. Po przedstawie
niu rozpoczęła się zabawa taucująca która się prze
ciągnęła do późnej nocy.

Ogólne posiedzenie komitetu męskiego dla wie
czoru tańonjącego na dochod „głodnych dzieci” i 

przytnHska” Brata Alberta odbędzie się jutro we 
środę w sali Rady miejskiej o godzinie 5 po połu- 
dnin

t  Józefa z Kempistych Radziszew ska, żona 
wysooe Ćenionege i poważanego profesora uniwersy
tetu lwowskiego, zmarła w niedzielę w nocy po 
długiej i ciężkiej chorobie. Wieść o zgonie tej peł
nej cnót i zalet nmysłu, nadzwyozajnej zacnoś -i i 
dobroci niewiasty, wywołała głęboką i serdeczną bo
leść nietylko wśród rodziny, ale i w szerokich ka
łach pirjjaciól i znajomych, którzy otaczali zawsze 
dom państwa Radziszewskich zasłużoną czcią i mi
łością. S. p. Jozefa wyssawszy z krwią matki mi
łość Ojczyzny, dała jej czynne dowody w czasie po
wstania narodowego w r. 1863. Gdy tylko pierw
sze padły strzały i krew męczeńska się polała, 

iście bokaterskiem poświęceniem pospieszyła do 
azaretn do K rzeszow ic , gdzie z zaparciem siebie i 

anielską troskliwością pielęgnowała rannych braci.
Po powstania los rzucił ś. p. Józefę do Belgii i tam 
dnia 3 lutego 1865 r. oddała rękę p. Bronisławo
wi Radziszewskiemu.

Zm arli. Wilhelm Fryderyk W a r h a n e k ,  profe
sor szkoły realnej, prezes literackiego Stowarzysze
nia „Concordia”, zmarł po k-kutygodniowych cier
pieniach dnia 27 b. m. w Wiednin. „Concordia” 
straciła w nim długoletniego, ogólnie szanowanego i 
dzielnego kierownika.

W Warszawie zmarła Ł p. Agnieszka H e l w i c h ,  
nauczycielka, przeżywszy lat 7U. Zmarła była ini- 
yatorką schronienia dla nauczycielek, ona też pierw

sza skromny swój fundusz, żmudną pracą nauczy
cielską zebrany, ofiarowała na rzecz tego schro
nienia.

Spraw y sadowe. J a s ł o ,  29 stycznia. Kilku
dniowa rozprawa przeciw sekretarzowi tutejszego 
starostwa Kazimierzowi P  s n k o w i i towarzyszom, 
nie zawierała zajmujących epizodów. Ukończono ją 
stosunkowo prędko, a po przemówieniach stron sąd 
ogłosił wyrok, w którym nznał K. P a n k a  winnym 
występku przyjmowania podarnnków, popełnionego w 
myśl pierwszego nstępn § 104 u. k. przez to, że od 

1888 do czerwca 1893 jako Eekretarz powiatowy 
przy starostwie w Jaśle, załatwiając podania o wy
danie paszportów zagranicznych, a zatem przy roz- 
strzygnieniu interesów publicznych, pełnił u^ząd swój 
wprawdzie według przepisów, lecz za dopełomnie 
takowych przyjmował od osób proszących o wyda
nie paszportów zagranicznych podarunki i zasądził 
go ua karę ciężkiego więzienia przez 7 miesięcy. 
Natomiast uwolniono P a n k a  od zarzutn zbrodni 
oszustwa, popełnionej rzekomo przez to, że 1) w la 
tach 1888 do 1890, powodowany chęcią zysku i w 
zamiarze wyrządzenia kilkunastu włościaaom szkody 
materyalnej, kwotę 25 złr. przewyższającej, wyzy
skiwał przy poborze taks wojskowych błędy i nie- 
świadomosoi tych włościan co do wysokości nale
żącej się cd nich taksy wojsaowej, wskutek czego 
też włi ścianie ci ponieśli r:eozvwistą szkodę mate- 
ryalną; 2) z końcem czerwca 1893 rokn starał się, 
aby Jan IrzyR zł żył tałszywe świadectwo w sądzie 
w tej w aśnie sprawie karnej.
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przyjęto
jasielskiem.

je s t, że jako okoliczność ła- 
b r a k  n a d z o r u  w starostwie

_jch  Jana I r z y k a ,  Andrzeja k o z -  
d z i e l s k i e g o  i Fedora F r y n o k o ,  którym akx 
oskarżenia zarzucał, że słuchani jako świadkowie, 
złożyli świadomie fałszywe zeznania w sadzie, try
bunał uwolnił z tego powodu, iż przesłuchiwa. i 
nie wiedzieli, że m ają zeznawać jako świadkowie i 
mniemali, że przesłuchiwano ich jako współwin
nych.

Kółko ro ln icze  w T oniach . On>> 2 1  >. S- od
było się posiedzenie Kółka rolniczego w łom aru 
W obecności zarządu Kółka i wszrstkich prawie 
członków odczytano protokół z osti.tnKgo posiedze
nia, a potem poniew . * * * » «  ro1 °)J<zało‘
żenią sklepiku chrześtfrańskiego kierownik (Michał 
Gnutkiewicz) zdawał sp ^w ę z brotu pieniędzy, zło
żonych na udziały. K spttał zakładowy wynosił 215 
złr. Przez ten rok przychód wynosił 2.540 złr., roz
chód zaś 2 .336 złr. Po odtrąceniu 120 złr . za lo
kal i prowadzenie sklepu, okazał się pomyślny re
zultat 84 złr. czystego dochodu. Z tego przeznaczo
no 80 złr. na fundusz żelazny sklepu, potem uchwa
lono 10%  udziałowym, co wynosi od 215 złr. 
21 iłr . 50 ct., z reszty pozostałych 12 złr. 50 cv 
przeznaczono 2 złr na mszę św., a 10 złr. 50 ct 
na książki dla ubogich dzieci. Przewodniczący ks. 
Jan  Michalik w odpowiedniej przemowie zachęcał 
członków do przystępowania z udziałami do sklepi
k u , do sprowadzania nasion do siew u, szczególniej, 
koniczyny, prze? Związek handlowy, i wyiaził za
dowolenie zarządu ze sumiennego prowadzenia skle
pu przez Michała Gnutkiewicza.

Chorkówka, 25 styoznia. (Koresp N. Reformy). 
Dla słoieśnienia węzłów wzajemnej ufności i miło 
ści i mając na względzie „rok Kościuszkowski11, za- 
pros!ło gremiu i nrzędnikow fabiyki nafty wszyst 
kich robotników i wielu z tutejszycli wlcśoian na 
wspólny opłatek w Nowy Rok Po tradycyonalnem 
połamaniu się opłatkiem, po skromnej przekąsce i 
wypiciu na wzajemną pomyślność, urządzono w celu 
zainaugurowania „Kościu zkowskiego roku11 następu
jący żyw., obraz allegoryczny: Na wznies^niu znaj
dowała się postać przedstawiająca Polskę w kajda
nach, niżej grupy włościan, a mianowicie: 1) ojciec 
wskazujący dziata^m c i e l ą c ą  Ojczvztę i pouczają 
°y o jej obecnem położeniu, 2) żuiwiarze modlą 
cy się pod krzyżem przydrożnym o lepszy los dla 
Ojczyzny, następnie młodzież wiejska z kosami, przy
pominająca ideę Kościuszkowską i bohaterskie czyny 
Bartusza Głowackiego 1 Stacha Świetackiego, a na 
dole lud śpiący, nieuświadomiony jeszcze pod wzglę
dem narodowym. Obraz był oświetlony ogniami bę- 
gou kiemi, w oddali dochodził śpiew pianissimo „Bo-

mnzyki. Obraz ten poprzedziło dwukrotne, zupełnie

i poszczególnych grup. Wszyscy obecni odnieśli pod 
Diosłe wrażenie.

Muzyka m iała przygr wać jedynie p;zy żyw jm  
obrazie, jednak na prośby robotników i włościan za
trzymano ją  dłużej i wszyscy razem zabawili się 
ochoczo przy jej dźwiękach do późna Całość na 
wszystkich obef nyeh wywarła wielce dodatnie i 
sympatyczne wrażenie, 00 poważne osoby, przy tern 
obecne, jeinezgodnie stwierdzają

Peterdę znaleziono w Poznaniu we środę wic

P  dr. Henryk Sokołowski z Krakowa złożył nn tenże 
cel B złr. zamiast wieńca na trumno matki.

Za datki te wyrażam podziękowanie w imieniu Kuła dr. 
Mikołajski przewodniczący Koła.

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  31 stycznia: „Przechodzień11, nokturn 
sceniczny w 1 akcie Franc. Copće’g o ; „Pomyłka", 
komedya w 1 akcie, „Hypnotyzm, komedya w 1 
akcie Al br. F redry  „yna, zakończy obrazek sceni
czny L. Świderskiego p. t. „Dzieciaki".

We c z w a r t e k  1 lutego: „Świat nudów 
medya w 5 aktach Paillerona

komitetu doradczego wypowiedzieć z duiem 1 
maja tego roku pożyczkę krajową z roku 1884, 
1888 i 1889, wszystkie cztero i pól procentowe 
na łączną .kwotę milion d iew ięćset siedemdziesiąt 
pięć tysięcy zło yc-h reńsk;cli. Spła 'a tych poży
czek nastąpi ze zwyżek roku 1893, a więc w ni- 
czem nie zmmnia preliminowanej na ro 1894 
spłary.

ko-

Dział ekonomiczny.
Ankieta kolejowa W Wiedniu zebrała się zwo

łana przez ministra handlu ankieta w sprawie 
nowego regulaminu ruchu ua kolejach żelaznych. 
Oh rady ankiety potrwają co najmniej tydzień 
Z Galicyi biorą w niej udział członkowie Izb 
handlowo-przemysłowych Leopold Reich (Eraków) 
i Ignacy Russman (Lwów).

W sprawie kolei Syberyjskiej. Groidanin  ko
munikuje, że budowa kolei żelaznej w Sybcryi 
zaniepokoiła mocno Chińczyków. Wszystkim wice
królom, guberuatoiom  i dowódcom sił zbrojnych 
iporskicłi i lądowych kazano być w pogotowiu. 
Forty i baterye reperują s ię , zapasy wojskowe 
zgromadzone są w różnych odpowiednich cen
trach.

Targ  wiedeński. (Targowica St. Marx.) Dnia 
29 b. m. przypędzono 1102 węgW skich. 379 ga
licyjskich 57 bukowińskich i 2014 niemieckich, 
razmn zatem 3549 wołów. Płacono za cetnar m e
tryczny wagi rzeźnej wołów opasow ych: wę
gierskich wyborowych od 64 do 67 złr., śre
dnich od 58 do 63 złr., poślednich od 53 do 57 
.złr.; galicyjskie wyborowe po 61 do 64 złr., 
średnie po 58 do 60 złr., poślednie po 53 do 
57 złr., niemieckie wyborowe po 65 do 69 
złr., średnie po 59 do 64 złr., poślednie po 
55 do 58 złr. Byki i krowy płacono po 20 do 
33 złr. za cetnar metryczny wagi zwierzęcia ży
wego.

Spsatneżeiila metcaralagiczse
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kiaków, dnia 30 stycznia.

wozorąj 
g- 10 w.

dziś 
g. 6 rauo

aziś 
g. 2 pOO

Ciśnienie powetrza 
(zred. do 0) 746 0 mm 747 1 unn 746 2 nlŁ

Temperatura 
w  stopniach Geniusza + 0°,2 — 0°,8 + 2®,4

Kierunek i moc wiatru 
(0 -• cisza, 10 burza) S W 1 WSW 1 WSW 1

Wilgi tuośó względna 
(w odsetkach) 98% 98% 79%

Stan nieba 
0 po* , 10 zup. poohm. 10 10 2

i KbLTCBiono do dyrebcyi po lic ji, gdzie ją  inspektor 
Veutzki ostrożnie eiworsył. Rzeozona petarda była to 
blaszana, płasko okrągła puszka i spoczywała na 
trzech żelaznych sprężynach. W ewnątrz tkwiły wla- 
towane trzy ćwieki z kapiszonami ua główkach 
Całe wnętrze było napełnione prochem strzelniczym 

Z W ilna donoszą do Wieku, iż hr. Ignacy Kor
win Milewski wyjechał z tego miasta i -abrał z so
bą cenną galeryę, złożoną z obrazów najznakomit
szych artystów. Renesansowy swój pałac hr. Milew 
ski sprzedał za sumę 85.000 rnbli hr. Antoniemu 
Tyszkiewiczowi.

Pogrzeb ś fi. dra Antoniego Rollego. Z Ka
mieńca Podolskiego donoszą: Śmierć ś p. Józefa A. 
Rollego, prawie niespodziewana, ohorował bowiem 
bardzo krótko, wywołała w okolicy żal powszechny. 
Gotów zawsze do niesienia pomocy bezinteresownie, 
posiadał on za życia sympatyę i szaounek wszyst
kich. W stracie tej niewiadomo kogo żałować wię
cej , ozy h istoryka, ozy lekarza , czy człowieka za
cnego. Zmarł wieczorem, a nazajutrz już od same
go rana tłum y odwiedzały jego zwłoki. Wszyscy 
śpieszyli pożegnać je: bogaci i ubodzy, dygnitarze i 
włościanie. Z wieńców, pokrywających trumnę, dały 
się zauw ażyć: -Ukochanemu Józefowi Rollem u, od 
przyjaciół", „Od wdzięcznych dzieci za ocalenie 
m atki1*, „Od lekarzy Konsultantów szpitala, uczci 
wemu praeownikówi i towarzyszowi Józeiowi Rolle- 
niu , „Od Towarzystwa lekarzy podolskich, człon
kowi honorowemu", „Od żydów m iasta Kamieńca", 
„Od kamieniecko-podolskiej duchownej szkoły, nieza
pomnianemu człowiekowi, przyjacielowi i lekarzowi", 
„Rodzina Greim", „Od Towarzystwa pomocy dla 
uczących się i t. d Ostatnie t oznaki ezoi dowo 
dzą, jak płodną i ro„noroduą była działalność zmar 
łego dla społeczeństwa. 1 rzeczywiście, ś p. Rolle 
był od r. 1865 członkiem honorowym podolskiego 
gubernialnego komitetu statystycznego, honorowym 
członkiem Towarzystwa lekarz? podolskich, człon
kiem i kasverem podolskiej kom isji Towarzystwa 
dobroczynności, zarządzającym bezpłatne1! ambulato- 
ryum szp,talne’m tegoż Towarzystwa, lekarzem miej 
seowej męskiej gzkoły duchownej i we wszystkich 
tych obowiązkach wykazywał działalność gorliwą. 
Nic też dziwnego że obdarzony wielką energią, pa- 

i ogromna erudycja, każdej, do której się 
b ra ł sprawy, przynosił wielką korzyść i że w ogóle 
prace -ego na tych różnorodnych polach działalności 
8 usznie zyskały uznanie powszechne. . .
. J .°P kiwo$Ć d rze w a . Fraucuskiemu chemikowi i 

elektrotechnikowi E B.zunaraowi udało się odkryć
mechaniozn 1 kosztownych próbach pewien sposo 

ł Pompowania, przy którem ■

««Ti t i u  r * * » » -  W ,,k
Wyrobiona aW' w pewnoj tempara!urze'

podleeaia ż»dnvm • Z010nlci drukarskie — nie 
zimna lub wilgoci, n T w e f^ ęhP°d Wpływem ciepła; 
opornie wobec ognia nr? ?W|Ua si9 nadzwyczaj 

1 n i. 3 1  , S “ Ł !  . ‘“ " • M l  
licznych. W . ,  tn'd! ieiPterp ^ “ ‘“  ' “e 4”1

U w a g i :  Rano mgła.

Telegramy „Nowej Reformvf‘
(Telegramy własne „Nowej Reform y11).

Lwów, 30 styczni i (7* Izby sejmowei ) Posie
dzi ire  rozpoczęło się po godzinie 11 rano Na 
porządku dziennym będące sprawy załatwiono, 
a mianowicie do odnośnych kuinisyj odesłano 
sprawozdania Wydziału krąj. w sprawie dyet, 
i kosztów podróży dla nadzorujących gminy . re 
prezentacje powiatowe z ramienia Wydziału 
i sprawozd inie o szkole lasowej we Lwowie. Ra
dzie pow. w Kolbuszowej pozwolono na pobieranie 
opłat mytniczych, również udzielono taką kon
cesję gminie w Mizuniu.

Przyjęto d z i e s i ę ć  sprawozdań komisyi g o 
s p o d a r s t w a  k ra j.; między niemi kilka spraw 
dotyczących regulacyi rzek i potoków, nadto 
w sprawie organizacyi kraj. służby dozorców me
lioracyjnych i wnioski o tępieniu chrabąszcza.

Następnie przyjęto dwa sprawozdania komisyi 
administracyjnej, między niemi załatwiono przy
chylnie prośbę gra. Krakowa o pobór dodatku od.
widowisk.

Załatwiono p i ę ć  spraw ozdań komisyi praw 
niczej o petycyarh różnych gmin w sprawie prze
niesienia.

Poseł F r u c h t m a n  uzasadniał wniosek swoj 
o zmianę ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu 
p u b S y c h  szkół ludowych w tyjn kierhpku, 
Iżly  obowiązek prestacyjny miast i m usteczek 
był ściślej określony. Wniosek ten p a ł a n o  do 
komisyi szkolnej, podobnie jak wniosek p. O ku- 

J -wie gimnazyo
przedmiocie

(Telegramy B iura  K o t ipcndencyjnego).
Wiedeń, 30 stycznia. Wiener Ztg. ogłasza no 

minaeyę profesora wydziału teologicznego w uni
wersytecie krakonskim  ks. P a w l i c k i e g o  zwy
czajnym profesorem filozofii na tym uniwersyte
cie. Cesarz nadał adjnnktowi budownictwa gali 
cyjskiej dyrekcyi domen H o l t m i l l l e r o w i  ty
tuł i charakter inżyniera, budownictwa

Wiedeń, 30 stycznia. Wiener Ztg. ogłasza, że 
cesarz nadał krzyż komendorski orderu Leopolda 
biskupowi w L i n c u  DoppeJbauirowi i m ar
szałkowi krajowemu Górnej Austryi Achleuthnę- 
rowi. Cesarz mianował biskupem w D u b r o 
w n i k u  tytularnego biskupa M a r  c e l  i c a  dotych
czasowego administratora dyecezyi K o t a r s k i e j .

Wiedeń, 30 stycznia. Najwyższa Rada zdrowia 
na m  tanie, czy należy dopuścić kobiety do stu- 
dyów uniwersyteckich na wydziale medycznym 
odpowiedziała, że obecnie nie_ ma najmniejszej 
potrzeby, aby kwestyę tę rozwiązywać w sposób 
zasadniczy. Tymczasem w pojedynczych wypad
kach, aż do przeprowadzenia zamierzonej reorga- 
nizacyi studyów medycznych, należy żądać od 
kobiet zgłaszających się ua wydział medyczny 
tych samych studyów przygotowawczych, co od 
mężczyzn.

Wiedeń, 30 stycznia. W rocznicę śmierci arcy- 
k'ięcia następcy tronu Rudolfa odbyły się dzisiaj 
nabożeństwa żałobne w kaplicy zamkowej i w 
kościele Kapucynów. Na sarkofagu złożono mnó
stwo w ieńców ; między innemi polecił cesarz nie
miecki złożyć wieniec z napisem : w dowód wier 
nej przyjaźni cesarz W ilhelm II.

Arcyksiężna wdowa Stefania udała się dzisiaj 
rano do Mayerlingu i była na nabożeństwie ża 
łobnem w klasztorze Karmelitanek

Wiedeń, 30 stycznia. Deputaeya 79 pułku pie
choty złożyła wczoraj na sarkofagu w kościele 
Kapucynów wieńce z powodu dzisiejszej piątej 
rocznicy śmierci następcy tronu arcyksięcia Ru
dolfa.

Po południu rozwiązano ogólne zgromadzeme 
krawców z polecenia władzy, wskutek burzliwych 
scen to jest bójki, wynikłej między grupą chrze
ścijańsko-socyalnych robotników, a niezależnymi 
socjalistami.

Praga, 30 stycznia Na ostatniem posiedzeniu 
sejmu czeskiego, przy obradach nad petycyą 
w sprawie przejęcie rolniczych zakładów naoko- 
wycb w Czechach w admimstracyę krają,— N i t- 
s c h e wystąpił w imieniu Niemców z wnioskiem 
rezolucyi, ażeby przy przejęciu tych zakładów 
zabeznieczony był pokój narodowy.

Praga, 30 stycznia. W procesie „Om 'adiuy“ 
wykluczono oskarżonego O z i ż e k a na przeciąg 
tygodnia z powodu słow obrażających sąd wy
powiedzianych przy sposobności o loszenia uchwał 
o wezwaniu nowych ’ świadków. '  -Przy w jprowa- 
dzeiu z sali Cziżek użył nowych obrażających 
wyrazów, wskutek czego piokurator rozszerzył 
oskarżenie przeciw Czjżekewi na przekroczenie 
z §. 487 u. k Następnie przesłuchiw ano św iad 
ków. Prokuratur rządu zażądał wytoczenia docho
dzeń karoych przeciw trzem świadkom z powodu 
sprzeczności obecnych ich zeznań z ze?nan ami 
poprzednio złożonemi. Przeciw przesłuchaniu 
jednego z żołnierzy policyjnych zaprotestowali 
oskarżeni i obrońcy, ponieważ żołnierz ten dzia
łał w porozumieniu z M r v ą.

Praga, 30 stycznia. Trzech oskarżonych w pro 
cesie „Omladiny" zachorowało. Trybunał prze
słuchał dziś kilku świadków, którzy zeznali, iż 
słyszeli w sali więziennej okrzyki, zdradzające 
dążenie do zbrodni stanu. Jeden świadek odwo
łując zeznania, złożone w policyi, rzek ł, że w 
policyi starano się go przekupić. Zeznanie han
dlarza węglem, Kaisera, o owych zbrodniczych 
okrzykach w celi, obrońcy starają się przedstaw 'c 
jako pozbawione wszelkiego znaczenia, bo Kaiser 
jest opilcem, czemu ten stanowczo zaprzecza. 
Podczas zeznań tego świadka przyszło do sceny 
burzliwej, podczas której oskarżony Wesely za
żądał od przewodniczącego, aby dał naganę pro
kuratorowi, przewodniczący jednak odmówi! do
godzić temu żądaniu.

Budapeszt, 30 styczuia. Posłowie, którzy wy
stąpili ze stronnictwa liberalnego, utworzyli oso

bny klub i wybrali Tomasze P e c h y  przewodni
czącym.

Berlin, 30 stycznia. W parlamencie niemie
ckim na posiedzeniu wczorajszem podczas roz
prawy nad reformą finansów Rzeszy niemieckiej 
sekretarz stanu hr. W ehner-Posadowski oświad
czył, iż niesłusznie czyniono zarzut rządowi, iż 
zbyt chb duo zachowa! się wobec projektu nało
żenia podatku wojskowego, bo przecież nie mo
żna nakładać podatku na ślepych, kulawych i 
głuchych. Proponowany podatek od piwa wywo
łałby gwałtowną opozycyę w Bawaryi. Reforma 
finansów Rzeszy niemieckiej powinna dostarczyć 
niejal o funduszu rezerwowego dla lat „chudych". 
Do r a d z a n i a b y  zaprowadzić osobne ministerstwo 
skaib '1 Rzi szy niemieckiej, napotkałoby w wyko
naniu na niezwykłe trudności prawno-politycznej 
natury. Mowę swoją zakończył hr. Posadowski 
następującą uwagą: Projekt rządowy jest mądrze 
pomyślanym środkiem gospodarskim dla upo
rządkowania finan ów Rzeszy.

Po tych wyjaśnieniach, które po części przyję
to oklaskami, oświadczył p. Lieber ze stronnictwa 
środkowego, że stronnictwo jego życzy sobie 
utrzymać dotychczasowy system , według którego 
niedobory skarbu Rzeszy bywały pokrywane da
ninami ze skarbów państw związkowych.

P. Rickert z wolnomyślnego zjednoczenia 
oświadczył się stanowczo przeciw projektowi.

Minister skarbu pruskiego Miąuel zaznaczył 
że wszystkie stronnictwa w sejmie pruskim z wy
jątkiem stronnictwa wolnomyślnego oświadczyły 
się za reformą finansową. Powszechna opinia 
w Rzeszy oświadcza się za reformą finansów ; 
rządy państw poszczególnych przypuszczają wpra
wdzie, że projekt będzie odrzucony, jednak wnie
sienie tego projektu było obowiązkiem rządu wo 
bec członków Rzeszy. Jeżeli projeH  zostanie od
rzucony, wówczas wina i odpowiedzialność spa
dnie na parlament.

Po tem przemówieniu p. Lim burg ze stronni
ctwa konserwatywnego oświadczył, że to stronni
ctwo stoi na stanowisku reformy. Dalszy ciąg 
rozprawy odłożono na dzisiaj.

Paryż, 30 stycznia. Figaro ogłasza interviev

Petersburg, 30 stycznia. W edług sprawozda
nia lekarskiego, wydanego wczoraj wieczór, stan 
zdrowia cara wciąż się polepsza. Temperatura 
ciała obniżyła się na 38 ł/10 — puls dobry — 
oddech swobodniejszy —  kaszel lżejszy.

Petersburg, 30 stycznia. Wbrew doniesieniom 
dzienników francuskich oświadczył minister skar
bu z wszelka stanowczością, że w roku 1894 nie 
zamierza zaciągać żadnej pożyczki, ani zagrani
cznej, ani krajowej.

Kursa tilig raticzn i na (iałdzia wladańskiaj.
dnia 27 styczuia 161 4 r.

n i e w s k i e g o w sprawie gimnazyow żeńskich.
Ż a r d e c k i e g o  w

po [Terania^ krajów ko! przemysłu przędzaluianego
przekazano komisyi przemysłowej

Sprawozdanie k ,raisyi gospodarstwa krajowego 
z petycyi gminy miasta Rohatyna o ieD yę 
środkowej sekcyi Gniłej Lipy, wywo a 0 
ną rozprawę. Zabierali głos posłowie p em e n s  
Dzieduszycki, Wereszczyński, MęcmsŁi, • ru - .
wicz i Abrahainowicz. Ostatecznie sprawoz anie 
zwrócono komisyi napowrót.

Z innych punktów porządku dziennego wywo 
łało jeszcze dyskusję sprawozdanie komisyi uo

Franciszkaspodarstwa krajowego o wniosku p 
Jędrzejowicza w sprawie tępienia chrabąszcza 
majowego. Przemawiali posłowie: Merunowicz, 
Romanowicz i sprawozdawca Antoniewicz. \\ nio
ski komisyi przyjęto.

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o pe
tycyi g m i n y  m.  K r a k o w a  względem Pizy_ 
znania je j prawa pobierania opłat od publiczjm  i 
widowisk na rzecz funduszu miejscowych ubo

scowegn „  Uiei,kowii-aeli 2o \  T  " ' ee?- Koła m ici 
mo taka kwotę ski dać zoho™— '- - 1-zoliowinzali się e0 i-oc-7,.

aicji załatwiono w myśl wuiosku komisyi, z p
® i ~/\r.Kł XSJ n  i  rr I q t a i  tra<5ai H &  COnrawka posła W e i g l a  tej treści, iż bale na co 
fe dobroczynne, nie mają być od tychże opłat

posie dzenie

Korneliuszem H e r z e  m,  który grozi rzekomo 
wyjaśnieniem nowych brudów , spadających na 
kark wielu francuskich mężów stanu, w razie, 
jeśli d o  c z w a r t k u  nie będzie zaniechany pro
ces cywilny wytoczony przeciw niemu przez 
spadkobierców barona Reinacha i jeżeli rząd fran
cuski nie cofnie żądania o wydanie go ze strony 
Anglii.

Pisa, 30 stycznia. Sprawca m orderstwa w ko
szarach Humberta żołnierz M a g r i  został areszto
wany w pobliżu miasta.

Mast>a, 30 stycznia. Sąd wojenny rozpocznie 
swą czynność we środę od rozprawy przeciwko 
adwokatowi M o l > n a r i ,  oskarżonemu o udział 
w zbrodniczem stowarzyszeniu i o podburzanie 
do rokoszu.

Belgrad, 30 stycznia. Trybunał stanu wyzna
czył wczoraj ostatnie '  posiedzenie na przedpołu
dnie dnia dzisiejszego, celem przeczytania dekre
tu królewskiego amnestyjnego.

Oskarżeni ministrowie byli wczoraj w południe 
na audyencyi u króla celem podziękowania za 
ułaskawienie, przyczem Ribarac miał przemowę 
w imieniu wszystkich oskarżonych.

Simicz odwiedził wczoraj wszystkich obecnych 
przedstawicieli mocarstw.

Generał G ruic złożył urząd kanclerza orderów; 
w jego miejsce został zamianowany generał Le- 
szjauin.

Belgrad, 30 6tycznia Trybnnał stanu posrano- 
wił skutkiem dekretu amnestyjnego wstrzymać 
dalsze postępowanie w sprawie Avakumowicza i 
towarzyszy.

Sofia, 30 stycznia. Księżna Ferdynandowa 
K o b o u r g s k a  powiła syua.

Sofia, 30 stycznia. W procesie Iwanowa na 
rozpraw:e wczorajszej porannej prokurator pań 
stwa w mowie swojej zaznaczył, że przyznanie 
się oskarżonych i zeznania świadków potwierdziły 
akt oskarżenia i dowodzą, że oskarżeni dążyli do 
obalenia istniejącego stanu rzeczy w Bułgaryi. 
Oskarżeni zasługują na karę śmierci. Prokurator 
jednak żąda dla młodszego Iwanowa kary wię 
zienia do dziesięciu lat, a dla starszego Luki Iwa 
nowa kary śmierci z tą uwagą, aby trybunał ze 
chciał go polecić łasce księcia.

Sofia, 30 stycznia. L u k a  I w a n o w  skazany 
został na 15 lat ciężkiego, a młodszy brat jego 
S t o j a n  I w a n o w  na 3 lata zwykłego więzie
nia, bez utraty praw obywatelskich.

Petersburg, 30 styczuia. W^czoraj po południu 
wydany buletin stwierdza polepszenie zdro
wia cara.

Zjednoczony dług w papi ach . .
^jednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
4% austryacka renta (marcowa) .
4% węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta k o ro n .. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye kredytowe . . .

ondyn ............................................
Aanknoty banku niemiec. za 100 m
20 m a r e k ..............................................
m o  frankówki za sztukę . . .
3anknoty w ł o s k i e .............................
Dukaty austryack ie .............................

Wiedeń 30 stycznia. Ruble 135 75 Cena nafty 
18-10 —  19 75. Spirytus <6-80 -  Zyt: 6 20. 
Psieniea 7*54. Cwies 6 97.

Berlin, 30 stycznia. Godzina 3 minut 30. 
Austryackie kredyty 218 75 mrk. W ęgierskie kre
dyty — •— mrk. Austryacka złota renta 97-80 
mrk. Austryacka srebrna renta 93 70 rark. W ę
gierska złota renta 95 20 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 90-60 mrk. Austryackie banknoty 162-95 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowifekięi 125 75 
mrk. Ruble 2 2 0 '— mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa, Polskiego — ‘— mrk. 4% listy hkw. 
Królestwa Polskiego 65 50 mrk.

Kurs w wal. 
aa itr.

złr. et.

98 05
97 86

120 46
97 40

117 55
95 —

1023 —
358 75
125 40

6 1 '2 7 1/*
12 26

9 96
43 50

5 89

Odpowiedzialny Redaktor 
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Red&k- 
cyl, ktńre teł ładne) odpowledzialnoic1 za n’ą 
nie przyjrujt.

NADESŁANE.

Na ogólne łądanie obecnie Ziemia świętŁ w
słynnej PANORAM IE królewskiej, Rynek. Linia 
A B, 45, -  50 najwspanialszych widokow Jero
zo lim y, N azaretu, Betlejem u, Doliny Jozafata 
i t. d., oddanych wiernie jak w naturze prze
suwa się przed okiem widza 234 3 3

Dla uzupełnienia sprawy p. C y r a n k i e w i 
c z a ,  poruszonej dwukrotnie w Nowej Reformie, 
m a m y  zaszczyt przesłać wyciąg z Kuryera Pol
skiego z r. 1893 treści następującej :

Nr. 153 z dnia <5 czerwca 1893 r. (w to rek ): 
K r o n i k a .  S k ład k i; Z w y g r a n e j  s p r a w y  
p r z e c i w  J ó z e f o w i  K u c z m i e r c z y k o w i  
hr. Marya L a s o c k a  składa na ofiarność do Ls. 
Misyonarzy dla dzieci chińskich na dziewczynki 
c z t e r y - z ł r

Nr. 155 z dnia 8 czerwca 1893 r. (czw artek): 
K r o n i k a .  S k ładk i: Jozef K u c z m i e r c z y n ,  
idąc za przykładem p. hr. Maryi Lasockiej, sk ła
da ponad przegrane 4 złr. w Redakcyi naszego 
pisma jeszcze dodatkowo 1 złr. na pogrzeb ś . p . 
Lenartowicza. — Zgodność tego wyciągu z kwar
talnikiem K ur je  ta  Polskiego z roku 1893 s*Wier- 
dzają świadkowie: Oewald, Bober.

Kraków, 29 stycznia 1894. 241

Do dzisiejszego num eru załączamy dla części 
naszych Szanownych Prenum eratorów  miejs*o- 
wych ogłoszenie p. Ludwika Szwejgiera o zbio
rowej nauce prywatnej. 34.9

W szelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne i monety, kupuje 
sprzedaje pod najko- 

rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L  30. Zlecenia
z p ro w in cy i uskutecznia 
się odwrotną, pooztą, bez  
d o lic z e n ia  p r o w i z y i .

K r a k ó w ,  d n i a  3 0  1 .
(Bez bieżącego kuponu).

Hubie papierowe.........................za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
80-te fi dniówka r ło ta ..............................
6°/o Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
41/«°/d Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4°/0 Onugaeya poż. kraj. z r. 1891 . • •
4°/0 OLligacya poż. krąj. kor. z r. 1893. .
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . • •

Listy zaataw. Banku krąj. z» złr. 100 
5°/, Obligi komunalne Banku kraj. H. Em. 
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem. • ■
4°; II Em

s°/0 „
5% „
41/.°/o „
5°/, „
4*/. „

135 BO 
61 1 0  

9 90 
103 -  
100 -  

96 -
96 -
97 50 

100 -  

102 30

Banku hip. z prem. 10% 
„ z\.r. za 40 lat

likwidac.
Król. Pol. za rubli 100

.  .  „ „ 100

L w ó w , d n i a  3 9 /1 .
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr.

UWp S z e n i e  trwa dalej. Następne

odbędzie sj i  Na dztjjjejszcm posiedze-
L „ S a W _ ó y d z i ą ^ ^ o w ^ e o d n i e  z opinią

Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 2o0 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5°/0 Listy zast. Banku bipot. gal. za złr. 100 
4l/a°/0 lis ty  zast. Banku kraj. za złi. 1 ■■ 
4lU°l. „ „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
Ą  .  „ „ „ okr. 56 złr. 100

płacą

lcG 51
61 6C 
10 -

98 -
99 76 

109 7ó
100 75 
100 10

99 -  
95 -

żądają

aj. II em
4JL°L Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100 
4% Pożyczka krajowa z r. 1891.
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1898 
Losy miasta Krakowa . . . .

100 71 
86 90
97
98 20

100 76 
1(3 -

99 -
99 -

100 2 
110 50
101 50 
100 80
100 -  

96 50

W i e d e ń ,  i i i s  2 9 ,1  
Obl l g l  d ł u g a  p a i s t w a

(bez bieżącego kuponu).
5% Renta austr. papierowa . za złr. 100
5%
4°/.

216 50 
262 50 
367 —

100 8 : 
100 50 
100 -  

98 3

219 b( 
265 50 
377 
215 -  
101 50 
101 20 
100 50 
99 -

galicyjski fund -o propinacyjny 
Oblig. komun Banku k rą

97 50 
102 30 
100 
95 80

srebrna za złr. 100
złota . . .  za z łr. 100

4 % rem a waluty koron. 200 kor. . . .
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100
5%  „ z r. 1860 na  500 złr. . za 100
6“/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . za 100

z r. 1864 bez °/0 całe . za 100
Karola Ludwika . . .  na  210 z łr. 8'40

Obllgaoys karany wąplerakle].
4 *  węg. renta  waluty koron. 200 kor.
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 100 
4°/0 Losy Cisańskie (Theis-Eeg.) za złr. 100

Obligaoye Indemnizaoyjne.
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . .
Galicyjska pożyczka krąjowa z roku 1889 
4°/0 Gal. pożyczka krajow a z r. 1891 . 
4°/J Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
4°/., Oblig. indem. W ęgier . za 10Q złi

płacą

24 —

98 20 
103 -  
100 70 
96 50 
96 70 
26 —

98 - 
97 80 

120 50 
97 S0

14 6  50
147 -  
160 5C 
186 -  
217 40

85 05 
150 -  
142

97 60 
100 
95 50
£6 - 
05 80

żądąją

98 2. 
98 -  

120 70 
97 50 

147 50 
147 50 
161 50 
196 75 
218 4<

95 2 
151 - 
142 50

98 20 
100 8

95 fcf
96 30 
85 90

Listy zastawie.

3 °/0 Boden-Credit ailg. óst. s  pr. za złr. 100
4 %  Gai. Tpw. kred. ziem. okr. za kor. 200
4 ‘/i%  Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5"I, Bank kraj. oblig. komunalne„  za złr. 100
4°/, banku austro-węg. łO1/, let. za złr. 100
4%  Banku austro-węg. 50 let. za złr. 100
40/, Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L a s y .
Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a
Kredytowe austr. . . . na 100 złr. w' a
K rak ow sk ie ............................na 20 w a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a
Oz. r*. Krzyża węg. ,rskie na 5 złr. w. a.
R u d o l f a ..................................na 10 złr. w a.
Stanisławowskie . . . na 20 złr. w. a.

Ostatnia
dywid.

8-— 
7- 

14-50 
2 0 -  

25-
13-— 
42-40
14-50 

4 —
129-25
1 4 -

Anoye aaakewe I kelejewe.

A n g lo b a n k ............................na  200 złr.
B ankrerein W iener . . na 100 złr.
Kred dla handlu i przem. n a  160 złr. 
KrediU-.nk węg. allgem. na 200 złi
Galic. Bank hipoteczny 
Laenderbank . . . 
Austro-węgierski . .
U n io n b a n k .......................
Kolej arc. Albrechta 
Ferdynanda Północna 
Lwowsko-Czemiowiecka

na 200 złr. 
na  200 złr. 
na  600 złr, 
na  100 złr. 

na 200 złr. 
na  1050 złr. 

na  290 złr.

ł»ł»cą fcąuąją

114 50 115
98 — 98 75

100 50 101
102 25 102 £0

99 90 100 70
99 90 100 70

60 13U

10 óv> 10 60
194 50 196 50

25 20 PAib __

18 <0 HO
l z 5( 13 —

23 5u 24
45 — 49 —

155 7r 156 50
1 -a - 128 __

359 7. 26) 75
,28 729 —

257 U 1*4 90
1024 1020 —
201 25 261 7 7

95 75 96 —

292 ) - 2930 -
'.'62 7f 263 75

Dmi batony i kuter wyr IAK0BA HOGHSTIMA litr aMMMł My, MMty
—  K « a  - * — "  B ł M    —

kupuj* i synto]* p ad  a ą } k w iy it i l4 u « i  w a r u k ą n l  knjw* i ngru ten  * papiny akty*,
wynii te wódki* kiptiy, wyteuwu* puptery. — Dmute i  pr*wii*yi 

pskiteauU p— te b«ą Uggwril P ^ lW



4 Nr. 24. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 31 Stycznia 1894.

Masę woskową
własnego wyrobu, ulepszoną, do zapu

szczania podłóg.

Glazarę karsztpowa
do lakierowania podłóg.

I O W O  O T W O R Z O N Y  H A I D £ Ł

S K Ł A D  F A R B  i H A H D E L  M A T E R Y A Ł O W
pod „czarnym psem“ 

w  K r a n ó w i e ,  u l i c a  F l o r y a ń s K a ,  L .  - 4 : 5 ,  polecają:
Oliwę do maszyn

k i lo g r a m  p o  38, 33, 36 i 43 centów.
Smarowidło do osi

najlepszej jakości, 100 kilo po złr. 13—16.
Cenniki w druku — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odw rotną pocztą.

L a t a r k i
stajenne bezpieczeństwa i ręczne w wiel

kim wyborze.

Rogózki linoleum,
ceraty i szczotki 8

w wielkim wyborze.

Folwark Tura
pod Przemyślanami, 6 mil od Lwowa, 
obejmujący 171 m orgów gleby pszeni
cznej (czarnoziem), z nowemi, przewa 
żnie m urow anein i budynkami; młynem 
wodnym  , kopalnią gipsu , zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość u właściciela T u ra  
ad Lipowce poczta Przem yślany sta- 
cya kolejowa Zadworzc. 239 l

Niezmiernie praktyczni'

brony żelazne
z przekątniami i ruchomemi drążkami
wyrabia i takowych dostarcza b. tanio

U m r a t h  i  S p .
fabryka maszyn rolniczych 

w Pradze-Bnbna.
- Używając tych b ron  do włóczenia 
wszerz i w zdłuż, przygotowuje się 
przez to rolę doskonale do przy
jęcia ziarna . zwłaszcza taką , którą 
w jesieni zorano głęboko. Tępią one 
także chwasty i glebę wszech
stronnie mięsząją. 238 i 3

Cenniki darm o i opłatnie.

Łososie reńskie,
R ak i morskie,
Pstrągi marynowane, 
8ardelk i, .
Śledzie marynowane, 
Sardynki,
,, Appetit Slld",
K onserwy z ryb, 
Konserwy z mięsa,
Szynki, kiełbasy i inne wy
roby z m ięsa; Giardiiietto, 
Owoce deserów e.
J ab łk a  tyrolskie. 237 l  6

Wszelkiego rodzaju 
Sery, towary korzenne

itp. pod gw arancyą w najlepszej jakości 
. po oen.ai.li przystępnych poleca

Maciej Śtalzer
(Jana Tsch em e wnuk) 

W i e n ,  I . ,  L i c h t e n s t e g  5 ,
niiehst dem Holien Mnrkt.

35°, zysku zapewnione.
I n ż y n i e r  t e c h n o l o g  wlattimie] patentu 

i koncesji. poszukuje w s p ó l n i k a  z  k a p i 
t a ł e m  *t d o  1 0 . 0 0 0  z ł r .  do wyrobu pro
duktu o kolosalnym i zapewnionym zhytie. ewen
tualnie p a t e n t  o d s p r z e d a .

Zgłoszenia w Adiuinistracyi ..N. Reformy" pod
znasiem  H  . L .  S . 3 5 . 217 1 3

Każdy kaszel
t j a k  również wszelkie kataraine słabości na- 
, .ząd„w  oddechowych, krtani, płuc. dalej t ru 

dność w oddychaniu zaduszkę astm ę, zadę
li gaien ie, duszność, pieczenie w s z y i , począt

kowe tuberkihozy usuwa się najszybciej przez 
użycie wypróbowanego od kilku l a t , według 

rzepisu lekarzy sporządzonego i przez leka- 
. rzy polecanego środka : S t .  G r z e g o r z a  
( h e r b a t y  po 50 cnt. za pakiet i należące

go do tejże S t .  G r z e g o r z a  p r o s z k u  
k a t a r a l n c g o  p0 50 cent. za pudełko,

|  razem z dokładnym  lekarskim opisem spo- 
|  sobu używania. Skutek już po kilku dniach 
|  w.doozny. Mniej jak  2 pakiety nie wysyła się.
I Na przesyłkę poeztą o 20 ent. więcej za 
popakowanie i list przesyłkowy. W szelkie za- 
I m ówienia nadsyłać wprost do S t .  G e * « rg s -  
| A p o t h e k e ,  W i e n ,  V 2 , W immergasse 33.
, U prasza się naleźytość przysłać n a p rz ó d , 
|przekazem  pocztowym. 2464 15 28

Skład  w  K r a k o w i e  w apt. S tockm ara.

s e a s
Na wystawie gospodarskiej w W iedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 

K r a j o w e

t jw y roby  a n d ry c b o w s k ie !

W ie*
7 (K ) m o r g ó w  o b s z a r u , w czem 120 do
brych łąk  , reszta przepuszczalnej dobrej pszen
nej i żytnej roli i lasu , z bogatemi pokładam i 
w ap ien ia , dużą siłą  wodną . pięknemi budynka
mi , tuż przy stacyi k o le i, niedaleko m ia s ta , w 
pięknej i zdrowej okolicy, bogatej w tani opał, 
w położeniu nadająeem  się bardzo do zakładania 
rozmaitych zakładów przemysłowych , jest wraz 

z inwentarzem  d o  s p r z e d a n i a .
.B liższej wiadomości udzieli J a n  S t r y c h a r -  

s k i ,  dzierżąc a w  R a b c e .  210 2 5

Ogłoszenie.
Wdowa Zuzanna Kokott z do

mu Mathea i jej syn Paweł 
Kokott z Lendzina, obwód 0- 
polski w Prusach, zechcą się zgło
sić do mnie, a to w celu odebra
nia spadku. 225 2 2

Lendzin, w styczniu 1894.
Wawrzyniec Baron.

j a k o  t o : 2078 10 104

ęąpłócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, obicia 
na meble, różnego rodzaju drelichy,

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K ra k o w ie  
i P r z e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie .

)] Wvrob\r tańszo a trwalsze i lepsze od zagranicznych.El
FRANCISZEK CEMBRONOWICZ

majster szewski
w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15.

poleca w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie od 3  złr. 2 5  ot., męskie od 4  złr. 2 5  et., buty od O
et. i w\,'.cj stosowni1' do wymagań, oraz 

iiicskie, damskie i
przyjmuje
kalosze.

do
złr. 50 

rcpcracyi obuwie

Alichenia
wypróbowany i niezawodny środek do wytępienia raz na zawsze grzyba domowego. A l i*  
c h e n i a  nietylko już rozwiniętego g r z y l - ,  ale również i jego zarodgi niszczy i zabija, 
przez eo stanowczo zapobiega i chroni budynk1 od dalszego możliwego pojaw: ani* się tegj> 
niszczącego pasożyta. A l i c h e n i a  nie zab iera jąc  w sk ładnikach  swych żadnych jad o w i
tych pierwiastków, jest dla ludzi najzupełniej nieszkodliwą , a  naw et o ty le  ko rzy stn ą , i® 
powietrze wyziewami grzyba w m ieszkaniach zatru te  i niezliczoną ilość m ikroskopijnych 

zarodników w sobie unoszące najzupełniej oozyszi za i odświeża.
K i l o g r a m  4 0  c e n t ó w ,  opakowanie oddzielnie.

J A N  I H N A T O W I C Z
p i e r w s z a  k r a j o w a  f a b r y k a  c h e m i e * n o > k o s m e t y c * n a  w e  L w o w i e .

odszczególDiona 10 m edalam i zasług i i 2 m edalam i nr mania.
Sklepy w łasne: we Lwowie ulica Kopernika, L. 3, u lica  H alicka, L. 1 1 ; w Krako* 

kowle Sukiennice, L . 20, i w Czernloweach Rynek, L. 2. 1536 29 0

Dla Panów.
Najpiękniejszym  wynalazkiem ostatnich e/.asów jest e. k. uprzyw „ g a l w a n o -  
e i e k t r y c z n y  p r z y r z ą d  d o  s a m o d z i e l n e g o  n  t y c i a  *, systemu prof. 
Y o l t y ,  urzędownic zbadany i przez lekarzy we wszystkich państwach jak  naj
goręcej polepmy, którego użycie w  o s ł a b i e n i a , ,  h  ( o s ł a b i e n i a  s i ł y  m ę 
s k i e j )  wywołuje jak  najlepsze skutki. Jest to m aleńki p rzyrząd , który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia bardzo prosty, n ie pociąga za sobą 
żadnych szkodliwych następstw . Opisanie tffgo przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertach za nadesłaniem  znaczku pocztowego za 10 ct. J .  A u g - e n f e l d ,  
U » k tr o - te e h n ik  i c<. k. uprzyw. w łaściciel w W iedniu, I., Schulerstrasse, 18.

560 52 0

l 4 « i i  k u r * .
Celem obsadzenia posady aku

szerki okręgowej z siedzi
bą w Babicach, powiecie Chrzano
wskim, rozpisuje sio niniejszem 
konkurs.

Akuszerka okręgowa pobiera z 
kasy Wydziału powiatowego płacę 
w kwocie po 100 złr. rocznie, z 
obowiązkiem bezpłatnego niesienia 
pomocy położnicom, których ubó
stwo stwierdzone bedzie świade-t/
ctwem zwierzchności gminnej i U- 
rzędu parafialni go.

Podania należycie udokumento
wane wnosić należy do Wydzia
łu Rady powiatowej w Chrza
nowie po dzień 31 stycznia 
1894 r.

Z Wydziału Rady powiatowej
Chrzanów, 15 stycznia 1894.

146 3 3 Wice-Prezes
• Józef Baranowski m. p.

Tajemnica
wygubienia wszelkich nieczystości i wyrzutów 
skórnych, jako t o : zaskórników, wągrów, llszal, 
plam wątroblanyoh, ouchnącego potu itp  polega 

na  eodziennem myciu mydłem

karbolowo-smoło wo-siarczan em
wyrobu Bergnanna I Sp w Dreźnie. Sztuka 45 
,-t. w apte< e Leona Rosnera, Kraków. 1436 17 20

| C  D o t y c h c z a s  n i e z n a n e !

Najdotkliwszy ból zębów
uśmierza w jednej chwili

„ S O Z A L "
jedynie w aptece pod „M urzynem "

w Krakowie. 105 5 10
Pudełko 10 et., z opłatą pocztową 15 et.

Ziiłta jiersioifi
D ra Seeburgera.

Jedyny środek przeciw chorobom  
p łu cn y m , mianowicie: uporczywym  
katarom , kaszlom , zapaleniu gar
dła, chrypce, zaflegmieniu itp.

Pakiet 20 cnt., na  stempel i opak. 
na prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 19 

Do nabycia w aptece pod  „Złotą gło
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

IWagasin de Nouveautes
a u r  r y  a  nr m y ś l i w i e c

w  Krakowie, ul. Grodzka, L , 13,
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności 3030 10 0

M a g a z y n  N o w o ś c i
zaopatrzony w a l b u m y  p l a n o w e  i B l c b r l T o w e ,  we wszelkich ga tun 
kach i rozmiarach, tudzież wyroby z  b r o n  z u ,  s k ó r y ,  ja k o to : n e o e M a l r y ,  p u -  
■  U u r e « y ,  e t u i  n a  cygara i papierosy t c c ł k l ,  p  ■ . m l ę t m i r i .  B C y -  

I * —*  r u m y  francuskie i angielskie , l a . a l Ł l ,  k r s w s t y ,  l  o r e b k l  
c  r ic S  - ó ż r i  i s .  w a o l i l u r z —,  i p l u W l ,  nadto prawdziwe f r a n o u a l u S  
G ż I L Z Y  H o  p a p i e r o s ó w  i wszystkie inni a rtykuły  w zakres gn.la n -  

t o r y l  wchodzące. - O y g a r n l o a k l  D u r M i  y n o w b .
ORT C E N Y  U M I A R K O W A N E .

| S fn jw y is ie  o d z n n r s e i i in  im  p ie r w * a y w ym aw nclc św iu lo w y c li 
o d  r o k u  1*67 |>o< znv

— pS

Ł -

r  Należy zawsze żądać w yraźnie: ^

L i e b i g
Company

EKSTRAKT MIĘSNY

a

W yciąg ten je st wtedy tylko prawdziwy, jeżeli

L l e b l g a  E k s t r a k t  m ięsn y
służy do natychmiastowe"  • 

przyrządzenia doskonałego 
rosołn posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 

ddrstwie domowem przy 
nalełytćm  utyciu, nietylko 
n a d z w y c z a j n ą  w y g o d ę  
lecz także w i e i k i e  zao
szczędzenie. — W yciąg ten jes t 

te ł  niemniej znakomitym 
środl 'em wzmacniającym dla 

wątłych i chorych "sób

obok
ryrażony podpis:

ua etykiecie każurgo słoika w n i e b i e s k i e j  barwie się znajduje.
tiłowny skład Tow arzystw a Lisbiga(Com pagm c uebig) dla Austryi-W ęgier: 
Karol Berek, c.k.austr. n »d worny dostawca w Wiedui u,

I . ,  " W o l l z e i l e  9 .
Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korienych, łakoci i towarów 

aptekarskich, tn d z ie t we w«zwstkich aptekach.

Najwyihie odiuacieuia ua plerwMjela wynUwiich fiwlatowjch | 
o d  r o k u  i s e t  p o fcąw N iy ,

jjm Karol
, 1  Do nabyć 

! ■
Kaipaoie wykluczone.

U  J n | | v > | K  poprawny budzik 18 cm„ poręcz. rcsul. zła. 1 * 7 0 ,  z wiecznym kalen- 
darzem zła. 2 1/*, w nocy świecący 4 0  centów drożej. 6 budzików „Union* 

opłatnie do każdej stacyi pocztowej zła. O 1/, najlepsze zła  l O */,.
Również tanie i gustowne są moje znane i ogólnie łubiane gatunki, wszystko wypróbowane 

regulowane 13 łu t. urzęd. cech. srebra: r e m o n t o a r  z n o w e g o  s r e b r a ,  cięż. koperta zła. 
3 8/ł, z potr. kopertą zła. 5 ,  s r e b r .  r e n i o n t o a r  gustownie wykon. zła. 0 ,  s r e b r .  c y l i n 
d e r  z  p o d w .  k o p e r t ą ,  3 srebr. pokrywy zła. 7 ,  B r e b r .  k o t w i c o w e  o 15 kam. zła, • 
O, z potr. kopertą zła. l O ,  z ł o t y  r e n r o n » o a r  k o t w i e .  14 kf podw. koperta zła. 3 0 ,  
mniejszy dla dam otwarty zła. 1 2 .  Z e g a r !  1 d l a  r o b o t n i k ó w  nikl. wnętrze z ła . 2 1/., 
tnzin zła. JSS1/,- Bardzo polecenia godne dla handlarzy. Ś c i e n n y  z e g a r  8 5  ct., tuzin zła. 8 ‘5U 
N n U f l  łC tA  " 8alo,llowy zegarek stołowy, pozłacany i  cyzelowany, około 30 cm. wys. bijąey całe 
N U W U w u  • , pół godziny zła. O . z budzik, zła T .'

Łańcuszki okrągłe lub p ła sk ie  pancerne 12 łu t. srebro, około 50 g r.
ważąoe zła. 3 ,  około 100 gr. zła. 5 ’/ ,.  14 karat, złoto ok. 50 gr. waż. zła. 5 0 ,  ok. 11 gramów 
ważąee zła. H O .

R e m o n t o a r y  m ę s k i e  z  p o d w ó j n e g o  z ł o t a  system „Longin" j  ogniu pozła
cane, z podwójną kopertą odskakującą, g ładkie  mb rytowane, dokładnie idące zła. 5 1/,, najlepsze 
zła. O l/a. Dla pań bez podwójnej koperty zła. O .

Z e g a r  z  k n k n ł k ą  i  p r z e p i ó r k ą  piękne snycerska robota, b i j ą c y  1 r e p e 
t y  e r ,  około 1 metr wysokości zła. 1 8 V, bez repetvera zła. 8 .  2860 17 25

M ayer’s Wiener Uhren-lniłustrie,
W i e n .  I . ,  8 c h o t t e n r l n g ,  3 3  W .  Ajenci Za pro wizy ą poszukiwani. OenniL fahryczny darmo.

C. k. au itrjack ie  koleje pańituowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od dnia I-go maja 1803  roku (według czasu środkowo-europejskiego)*

7 07 rano 
7 1Ó „

poi-ifig [i0sp. Nr.

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
d o  P o d w o ł o c z y s k ,  lila połączenie w T ar 

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 2t> -czer
wca do 15 września i do Orłowa: ' v Rzeszowie 
do .lasla i Nowego Zagórza, u w Przemyślu do 
Cliyrowa i Nowego Zagórza.

1 d o  L w o w a ,  ma połączenia w Bierzanowie 
; od W iolie/ki , w Dębicy do Rozwadowa

z Krakowa 
z Podgórza I’I.

S-00 rano posiąg osąfc Kr. 15 z Krakowa 
V10 „ „ .. z Podgórza PI. i Kadhizczia.

10 45 przed poł. poc. osob . N r. 13 z Krakowa 
10‘55 .. „ A  ,. „ „ z Podgórza P ł.

9.20 wieczór poc. posp, N r. 1 z Krakowa
9.28

Id o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w T ar
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 

i Jaała  i N. Zagórza, w Jarosław iu  do Sokala, 
j w Przemyślu do ( liyrowa, Stryja i Stanisław.

\  d o  S i i c z a w y  p r z e z  L w ó w ,  ma połąłze-
z Podgórza P ł. /  nic w Rzeszowie do Ja s ła  i V  Zagorza.

10 ■55 w nocy poe. osob. Nr. II z Krakowa 
1 1 0 5  „ _ „ „ „ i Podgórza P ł.

d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Dę
bicy óo Rozwadowa i N adbrzezia, w Ja ro sła 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipea do 31 sierpnia ma w Tarnowie po
łączenie do Orłowa.

i »  1 1 *  - ■  & 17 h r >  - .  P k S S T K6 50 Podgórza P ł.

12-00 w połud. poe. mięsz. 451 z Krakowa 
12 20 po „ ‘ z Podgórza

j liozki, w Tarnowie do Grybowa 

'  d o  W i e l i c z k i .Igórza P ł. /
8 10 wieczór poe. mięsz. 461 z Krakowa \  d o  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
8.30 „ „ * z Podgórza P ł. /  od pociągu N r. 16 ze Lwowa.

8 4 4  rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8 '59 „ „ „ z Zwierzyńca
9 04 przea poł. l'oe. osob. % Podgórza P ł. 
9 4 0  „ ,, , n i , , ,  przystanku

d o  H u s i a t y n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Sueh> do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza
nach do Gorlic.

) d o  C h y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
I gór/.; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic

) w Zagórzanach do Gorlic, w -Jaśle do Rze-

7.05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 
7 20 „ „ z Zwierzyńca
7.25 „ ., osob. z Podgórza Pł.
7-31 „ „ „ p rzy stan k u ) szowa.
4 .3 S  rano pociąg mieszany z Krakowa (p .  Z w .) i

t o o  :  :  :  U o o ^ i ę c i m l a .
5-06 „ „ „ przystanku J
2 20 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.)j

I S : :. ; i S S Ś *
2'o2 „ „ „ „ „ „ przystanku 1

6 4 0  wieczór poc. osob. 17 z Krakowa (
0 ‘55 „ „ „ 1020 z Podgórza P ł. | d o  Ż y w c a .
7 01 „ „ „ „ „ „ przystanku j

8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 1 d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), R a b k i  i
8 38 „ „ 1014 z Podgórza P ł. > M s z a n y  d w l n e j  bez zmiany pociągów.
8 44 „ „ „ ,, „ „ przystanku J Kursuje tylko od 25 ezerwoa do 15 września.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
z  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Przcmy- 

4-50 rano pociąg osob. N r. 12 do Podgórza P ł. ślu od N Zagórza, w Rzeszo rie od Jasła ,
5 00 „ ,, „ „ „ „ Krakowa j w Tarnowie oci Igo lipea do 31go września

I z Koszye i Orłowa.
«-12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgorza P M  S u c z B w y  p r z „ z  Ł w ó w .
6 2 0  ,, , „ „ , Krakowa /  r

z e  l iW O W tl, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosław iu  od Sokala, w Rze
szowie 8d Jasła , w Dębicy od Rozwaduwf 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza
ny dolnej.

»  m  i .  ą u .  » . i  *
” " ” » " » Krakowa j  w" Bierzanowie do W ieliczki

z  P o d w o ł o c z y s k ,  ma p o łąc /en ia : w Prze
myślu od Stanisławowa, Stryja przez

2 1 5  po poł. poe. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł. 
2 —5 „ n „ „ „ „ » Krakowa

9 '3 ł w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza P ł. 
9 4 2  „ „ „ „ „ „ Krakowa

rów, w Jarosław iu od Beł ' a. Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszye, Orłowa i N, Zagórza.

8 42 rano pociąg osob. N r. 18 do Podgórza P ł .)  z  R z e s z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od
8 53 „ „ „ „ „ „ Krakowa / Nowego Sąwza, w Podgórzu Pc. od Żywca.

| z  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie
7 4 9  rano poe. mięsz. N r. 462 do Podgórza P ł .1 do Lwowa, w podgórzu-P<aszowie do Żywca
8‘05 „ „ „ n „ „ Krakowa /  i N. Sącza, a od 2b czerwca do 15 września do

I Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi
M i XT j  Ti j  > t»  ) z  W i e l i c z k i  ma P°Tączonie w Bierzanow do
6 34 wiecz. poc. mięsz. N r. 4o2 do Podgorza P ł . l  Rzeg w Pod” rz u -l^ 13Zowic do Suehy
6 5 2  " » - ” - » Krakow“ j  N. Sącza, Żywca i N. Zagórz*.

z  B u c z a ® * ^  Przez Chyrów, N . Zagórz, N.
Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze
szowa, w Za rórzanaeii z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 lipea do 31 sierpnia od Orłowa 
i Koszyc.

z  H  I l k i a l j  a a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz,

5 38 ra n o  poc. osobow y 
5 4 4  „
5-50 „
6 0 5  „

do

mięsz any

Podgórza przyst.
„ Płasz. 

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

4 '04  po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
4 1 0  „ „ „ „ „ Płasz.
4 1 8  „ „ mięszacy „ Zwierzyńca
4-33 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

Rucha; ina p o łą c z e n ia :  w  Jaśle od  Rzeszowa 
w Zagórzanach 7. G o rlic , w N. Sączu z Orło
w a, w  Sushy od Z w a rd o n ia  i Ż y w c a , w Kal
w a ry i od Bielska i W ad o w .c ,

k O ś w i ę c i m i a .

*  OA u i ę c l m i a .

10 40 przed poł. poe. mięsz. do Podgórza przyst.
10-46 „ „ „ „ „ „ Płasz.
10-54 „ „ „ „ „ Zwierzyńca )
1 1 0 9  „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

H 58 wieczór poe. mięsz. do Podgórza przyst.
8-59 „ „ „ „ „ Płasz.
9 0 7  , » L in Zwierzyńca
9 22 „ „ „ ,, Krakowa (p. Zw.)
8-21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza p rzy sU  *  ż JW (1(ł '  w K-;lKvaryi połaczenie

e r ?  ’ ” ” Ta ” iz V I z Wadowic.8 '55  4  „ 18 „ Krakowa )
7-17 wieczór poe. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z  M s z a n y  d o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakopa- 
7-23 „ „ „ „ „ „ P łasz .|  nego) i R a b k i  bez zmiany wagonów, tylko

M A S S A G B .
Dr. M ichał Ranfmanp
leczy jak  daw n ie j: choroai r  b f O v  m ic <  
* in i i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, p o rażen ie , 
hysteryę), jako tei. atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą m ięsienia ( ł l a s s a g e ) ,  w edług  metody 

Mezgera w A m sterdam ie.
Przyjm uje od godziny 2 do 4 po południu n  

domu Wgo Kaczmarskiego przy n i .  G r o d z 
k i e j ,  p o d  L  4 a -  2285 49 50

Parcela budowlana
p o ł o ż o n i  w najpiękniejszej i n a jzd ro w 
szej dzielnicy K rakow a, 17-70 m etrów  
f r o n tu  m ierząca, pom iędzy dw om a m u- 
ram i kam ienicznem i, je s t  do sprzedania.

Kar -tał potrzebny 4.000 zfr. w., a.
W iadom ość bez pośredn ic tw a w b iu 

rze J a l i n b o w s k l e g o ,
autoryzow anego geom etry cyw ilnego , 
oliea Grodzka, L . 50, w godzi
nach południow ych. 170 4 4

ILtoby potrzebował

rutynom rachmistrza
z ładnem pismem . raczy podać 
warunki pod lit. A . fŚ. poste re
stante K raków  gł. poczta. 209 3 3

Sporysz
kupuje z  u « w v )  m a j ą c a  d c  t ę p o  u -  
p o w a ż n i e n i e  firma O ,  K a j e d l y ,  
aroguerya w  R z r o U n e a t b z l ,
Ł .  1 >5 p o d  P r a g ą ,  w każdej ilości, z a 
w s z e  po najwyższych cenach targowych. Kto 
ma, zechce się zwrócić wprost do powyższej firmy

P o s z u k u je  się w  f c r ó d u s s e & e i t l

sklepu do sprzedaży piafty.
W ia d o m o ść  w  h a n d l u  D l t m a r a ,  R y 

n e k  g ł . ;  L .  1 2 ,  230 2 3

7 40 24 K ra k o w a od 25 czerwca do 15 września.

R ozkłady  jazdy  w form acie kieszonkow ym  są  do nabycia po cenie 10 cnt. we w szystkich stacyach c. k , kolei p ań s tw o w e j, u kondukto rów  przy pociągach, 
jak o też  w K rakow ie w b iurze spedycyjnem  B u jań sk ieg o , w głów nej trafice, w  księgarni K rzyżanow skiego, w cukierni M auriziego, w hand lu  F ischera  (linia

A — B) i w handlu  Porębsk iego  i Zim lera.

Zastępstwa firm
b i o r ą c y c h  n u z i a ł  n a  R y m a n i e  k r a 
j o w e j  w e  L w o w i e ,  p r z y j  m u j c  n a j 
d a l e j  d o  1 m a r c a  p o d  w a r u n k a m i  

n a d e r  s k r o m n e m l .  205 3 4
Jan Litwiński,

właśc. przedsiębiorstw koncesjonowanych przez 
W ys. o. k. Nam iestnictwo i Ministerstwo handlu, 

w e  L w o w i e ,  n i .  K r z y w a ,  6 .

Cukiernia D. scholza w Przemyślu
poszukuje 231 2 8

dwóch uczniów do praktyki.
Z drukarni Związkowej w Um owie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielaka. Odpowiedzialny rz$doa drakami A. Szyjewski.


